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Obowiązkiem parlamentarzystów
wszystkich krajów jest zajęcie

wyraźnego stanowiska przeciwko
kontynuowaniu prób z bronią nuklearną

Apel grupy parlamentarnej ZSRR

MOSKWA (PAP). Za agencją TASS przekazu­
jemy tekst apelu grupy parlamentarnej ZSRR do

parlamentarzystów całego świata:

Poważnie zaniepokojona
trwającym wyścigiem zbrojeń
nuklearnych grupa parlamen­
tarna ZSRR zwraca się do
parlamentarzystów innych
krajów z apelem, aby aktyw­

nie występowali o zahamowa­
nie zwiększania arsenałów
nuklearnych i o wstrzymanie
doskonalenia ich.

Jak wiadomo, sekretarz ge­
neralny KC KPZR M. Gorba­

czow poinformował, że Zwią­
zek Radziecki podjął decyzję
w sprawie jednostronnego
wstrzymania z dniem 6 sierp­
nia br. wszelkich wybuchów
nuklearnych. Moratorium to

obowiązywać będzie do 1
stycznia 1986 r., ale może zo­
stać przedłużone jeśli USA
również wstrzymają się od

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Apel
intelektualistów

z krajów KBWE
122 intelektualistów —

wybitnych osobistości i
dziedziny kultury i sztuki
— wystosowało apel * oka­
zji dziesiątej rocznicy pod­
pisania Aktu Końcowego
Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Euro­
pie. Apel ten został prze­
dłożony ministrom spraw
zagranicznych państw-sy­
gnatariuszy Aktu Końco­
wego.

Sygnatariusze apelu
zwracają się do wszystkich
państw-uczestników KBWE
o kontynuowanie procesów
podjętych na konferencji
w Helsinkach. Wzywają też
do budowy mostów kultury
ponad wszelkimi granica
ml, wyrażając przekonanie,

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)
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Liczny udział wyborców
w spotkaniach

konsultacyjnych
MUCOtt Skutecznie działać na co dzień

Na obywatelskie spotkanie
konsultacyjne w sali kina
„Górnik” w Wieliczce przybyli
wczoraj tłumnie mieszkańcy
tego miasta i gminy oraz gmi­
ny Biskupice. Obecni byli
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych Kra­
kowa. Wszystkich zebranych,
a wśród nich i kandydatów
na kandydatów na posłów do
Sejmu PRL: Ignacego Marko­
wskiego, Stanisława Mazura,

Mieczysława Stachurę, Stani­
sława Suskiego oraz Wiesława
Żarnika gorąco powitał prze­
wodniczący spotkania Stani­
sław Hwałek, a szczegółowej
prezentacji ich dokonał przed­
stawiciel Wojewódzkiego Kon­
wentu Wyborczego Józef Kos-
sobudzki-Orłowski.

Na temat najważniejszych
problemów Wieliczki mówił <1
sekretarz KMG PZPR Roland
Krupiński. Podkreślił, iż roz­

wiązywanie spraw Wieliczki
ma znaczenie zarówno dla jej
mieszkańców, jak również jest
niezwykle ważne dla kraju, a

także w skali światowej. Pro­
blemy Wieliczki są bowiem
sprawami całej Polski, a co

więcej, całego świata: tysiąc­
letnia Kopalnia Soli i siedem­
set lat liczące górnicze miasto
wpisane zostały przecież przez
UNESCO na listę światowego
dziedzictwa kultury.

Do problemów nawiązywano
także w dyskusji, tw której
głos zabierali m. in.: Wiesław
Kmera, Tadeusz Szewczyk,
Klemens Pawlik, Wawrzyniec
Krzeczowski, Władysław Ziar­
ko. Kierowali oni pod a-
dresem kandydatów wiele po­
stulatów i wniosków, mocno

akcentowali, iż zadaniem po­
słów będzie wszechstronna

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konferencja prasowa J. Urbana
Otwarte zebranie partyjne w KFAP z udziałem I sekretarza

KK PZPR JOZEFA GAJEWICZA

Współdziałanie rządu i Kościoła w zwalczaniu plagi alkoholizmu

• Realizacja porozumień sierpniowych • Niektóre problemy polskiego
handlu zagranicznego • Przebieg konsultacji tez przemówienia

W. Jaruzelskiego na jubileuszową sesję ONZ

W swoim zakładzie - nie tylko o sobie

WARSZAWA (PAP). Wczo­
rajsza konferencja rzecznika
prasowego rządu Jerzego
Urbana dla dziennikarzy za­
granicznych poświęcona była
w całości odpowiedziom na

pytania.
Jedno z nich dotyczyło zgo­

dności wysiłków Kościoła i
rządu w celu zwalczania plagi
alkoholizmu w Polsce. Inten­
cją rządu — odpowiadał m.

in. rzecznik — jest zwalcza­
nie przejawów i skutków
alkoholizmu. Polityka w tym
zakresie jest konsekwentna i
rygorystyczna. Popieramy w

pełni dążenia Kościoła kato­
lickiego w tej dziedzinie.

Odpowiadając na pytanie
dotyczące realizacji przez rząd
porozumień sierpniowych J.
Urban przypomniał, że rząd
dwukrotnie rozliczał się szcze­
gółowo z tej realizacji.

J. Urban odpowiadając na

pytanie o bardziej szczegóło­
we skomentowanie ostatnie­

go posiedzenia Prezydium
Rządu, poruszył niektóre pro­
blemy polskiego handlu za­
granicznego. Stwierdził, te w

I półroczu br. w obrotach z

tzw. pierwszym obszarem pła­
tniczym wielkość eksportu
przewyższyła poziom z analo­
gicznego okresu ub. r. o 10.3
proc. Wyrównany został cał­
kowicie spadek, jaki wystąpił
w I kwartale br., natomiast
jeśli chodzą o drugi obszar
płatniczy, to wielkość ekspor­
tu liczona w cenach stałych
przekroczyła w I półroczu po­
ziom z analogicznego okresu
Ub. r. o 0,5 proc. Generalnie
przełamana więc została ten­
dencja spadkowa. Ze wzro­
stem wolumenu eksportu nie
poszedł jednak wzrost wpły­
wów dewizowych, bowiem li­
czone w dolarach USA ceny
na towary przez nas ekspor­
towane spadły w tym czasie
przeciętnie o 4,6 proc.

Rzecznik rządu omówił do­

tychczasowy przebieg konsul­
tacji tez przemówienia, jakie
gen. W. Jaruzelski ma wygło­
sić na jubileuszowej sesji
ONZ. Wyraził on podziękowa­
nie tym wszystkim. którzy
dzwonili do punktu konsulta­
cyjnego w URM lub też przy­
słali listy. Najwięcej propozy­
cji dotyczy kwestii rozbroje­
nia i zachowania pokoju.
Zgłaszane są też inne wnios­
ki służące rozwojowi współ­
pracy gospodarczej między
różnymi krajami. Rzecznik
rządu zapowiedział publiczne
przedstawienie wyników tej
konsultacji po przygotowaniu
stosownego opracowania. W
odpowiedzi na inne pytanie
związane z tą sprawą min. J.
Urban poinformował, że kilka
procent wypowiedzi rozmów­
ców telefonicznych i autorów
listów do punktu konsultacyj­
nego zawiera sugestie kontro­
wersyjnej lub niezgodne z po­
lityką rządu.

Wczorajsze otwarte zebranie
partyjne w Krakowskiej Fa­
bryce Aparatów Pomiarowych
z udziałem I sekretarza KK
PZPR Józefą Gajewicza było
poświęcone zbliżającym się
wyborom do Sejmu PRL. Wy­
bory będą — jak to określił
sekretarz organizacji partyj­
nej tego zakładu — Stanisław
Góra — kolejnym, znaczącym
krokiem na drodze demokraty­
zacji naszego życia społeczne­
go i politycznego. Nie mogą
być one tylko mechanicznym
oddaniem głosu — dowodził —

bo przecież od nich zależy, ja­
ki będzie Sejm i jak będzie
pracował.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

USA

Przed radziecko-amerykańskim szczytem

prezydent Ronald Reagan spotka się
z radzieckim ministrem spraw zagranicznych

WASZYNGTON (PAP). Rzecznik Białego Domu zakomuni­
kował w poniedziałek w Santa Barbara, gdzie przebjnwa na

wypoczynku prezydent USA, że 27 września Ronald Reagan
spotka się z radzieckim ministrem spraw zagranicznych
Eduardem Szewardnadze w celu przedyskutowania „perspek­
tyw postępu” w stosunkach amerykańsko-radzieckich przed
listopadowym szczytem z udziałem przywódców obu mo­
carstw. Zapowiedziane spotkanie z szefem radzieckiej dyplo­
macji traktowane jest jako okazja dla obu stron dó przygo­
towania szczytu Reagan — Gorbaczow.

Watykan

800. rocznica urodzin
Bolesława Krzywoustego
PŁOCK (PAP). W Zamku

Książąt Mazowieckich w Płoc­
ku odbyły się 20 bm. central­
ne obchody 900. rocznicy uro­
dzin króla Bolesława III Krzy­
woustego. Ich głównym ak­
centem stała się ogólnopolska
sesja historyczna, zorganizo­
wana przez Towarzystwo Nau­
kowe Płockie.

Sesji towarzyszyło otwarcie
wystawy przygotowanej przez
Muzeum Mazowieckie pt. „Bo­
lesław Krzywousty w świado­
mości narodowej” oraz pre­
mierowe wykonanie przez
Płocka Orkiestrę Kameralną
kantaty oratoryjnej. Skompo­
nował ją dr Marcin Kamiński
do tekstu Stanisława Ryszarda
Dobrowolskiego.

Odsłonięta została tablica

pamiątkowa — od społeczeń­
stwa Płocka — którą wmuro­
wano na palatium Władysława
I Hermana.

W obchodach wzięli udział

przedstawiciele świata nauki,
stowarzyszeń regionalnych,
placówek muzealnych, repre­
zentanci Wojska Polskiego,
władz regionu i miasta, ducho­
wieństwo diecezji płockiej, re­
prezentanci Polonii.

Liban

Kolejny somochód-pulapka
spowodował masakrę w Tripoli

Zacięte walki wokół Bejrutu
BEJRUT (PAP). Potężna

eksplozja samochodu - pu­
łapki, w którym znajdowało
się około 200 kg materiałów
wybuchowych, nastąpiła we

wtorek w godzinach poran­
nych w mieście Tripoli w Li­
banie północnym. Kilka mi­
nut wcześniej niezidentyfiko­
wany zamachowiec jadący sa­
mochodem rzucił na plac w

dzielniej7 mieszkaniowej Tri­
poli. Abu Sarnia, laskę dyna­
mitu. W momencie, gdy tłum
ludzi otoczył miejsce wybu­
chu, eksplodowały materiały
wybuchowe, którymi wyłado­
wany był zaparkowany w po­
bliżu samochód. Początkowo
agencje podały, że 21 osób
zginęło, a co najmniej 75 zo­
stało rannych. Według ostat­
nich doniesień agencji Reute­
ra, która powołuje się na li­
bańskie siły bezpieczeństwa,
40 osób zginęło, a około 100
odniosło obrażenia.

W wyniku eksplozji runął
4-piętrowy budynek i wybuchł
silny ipożar. Eksplozja nastąpi­
ła w pobliżu rezydencji szefa

milicji sunnickich fundamenta­
listów w Tripoli. szejka Ka­
naana Naji i jego doradców.
Jak podała miejscowa policja,
przywódca fundamentalistów
sunnickich został ranny.

We wtorek toczyły się rów­
nież zacięte walki w Bejrucie
i na przedmieściach stolicy Li­
banu. Jak podała agencja AP,
co najmniej 23 osoby zginęły
a 113 zostało rannych w trak­
cie wtorkowych starć między
zwalczającymi się ugrupowa­
niami chrześcijan i muzułma­
nów. Na Bejrut i podmiejskie
dzielnice spadły tysiące pocis­
ków, granatów i rakiet pod­
czas najcięższego od 6 miesię­
cy — jak to określiły siły bez­
pieczeństwa — pojedynku ar­
tyleryjskiego między muzuł­
manami a chrześcijanami.

Delegacja PRON

w Finlandii
HELSINKI (PAP). W

Finlandii przebywa na za­
proszenie Demokratycznego
Związku Narodu Fińskiego
(DZNF) delegacja Patrio­
tycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego z Janem
Dobraczyńskim i Jerzym
Jaskiernią. W rozmowach z

kierownictwem DZNF, w

których uczestniczył prze­
wodniczący tego ruchu
Esko Helle, wytyczono kie­
runki dalszej współpracy
obu organizacji. Koncentro­
wać się ma ona na spra­
wach walki o pokój, umoc­
nienie więzi między naro­
dami Polski i Finlandii o-

raz wymiany doświadczeń.
20 bm. delegacja PRON

wzięła udział w otwarciu
Tygodnia Kultury Polskiej
i Dni Gdańska w Turku.

Nowosądeckie

Komunikacja-temat drażliwy
Co szósty mieszkaniec wo- nas nie jest pasażerem PKS

jewództwa nowosądeckiego i WPK. Dziwna sytuacja
dojeżdża codziennie do pracy wytworzyła się u samych
bądź szkoły. Kiedy doliczymy przewoźników. Wojewódzkie
kilkumilionową rzeszę wcza- Przedsiębiorstwo Komunika-
sowiczów i turystów uczyni to cyjne ma autobusy, a brakuje
razem 117 min pasażerów. Tu- mu pieniędzy, choć jest doto-
taj rzecz wielce charaktery- wane i to wysoko: w br, o-

styczna. PKS na 19 tys. km trzyma 410 min zł. Taka jest
linii przewozi 67 min pasaże- cena naszych dojazdów. PKS
rów, podczas gdy WPK na też nie odczuwa nadmiaru go-
715 km linii miejskich i pod- tówki, a na dodatek brakuje
miejskich w Gorlicach, Lima- jej autolbusóW. Łataniem dziur

nowej i Nowym Sączu — 50 można określić tendencję sta-
rnln osób. Nowosądeckie pow- łego przedłużania linii czer-

stało z peryferyjnych dla sta- wonych autobusów: w skraj-
rych województw powiatów, nych przypadkach wypuszcza-
które miały kiepskie połączę- ją się 30 km za granice admi-
nia — i tak pozostało. Jest to nistracyjne miast. WPK mimo
jedna z nie załatwionych do wszystkich utyskiwań jest fir-
końca spraw, otrzymanych w mą solidniejszą, skoro pod jej
spadku, denerwującą wszy- _

stkich mieszkańców, bo kto z (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Zakończenie afrykańskiej podróży papieża
RZYM (PAP). W nocy z poniedziałku na wtorek papież

Jan Paweł II powrócił do Rzymu, kończąc tym samym kil-
kunastodniową podróż po siedmiu państwach afrykańskich.

W ostatnim dniu pobytu na tym kontynencie papież zło­
żył pięciogodzinną wizytę w Maroku. Przemawiając do kil­
kudziesięciu tysięcy osób, zgromadzonych na stadionie w Ca­
sablance, Jan Paweł II zaapelował o podjęcie dialogu mię­
dzy chrześcijanami i muzułmanami.

Po przybyciu do Casablanki papież celebrowł mszę odpra­
wioną w ogrodzie Katolickiego Instytutu Charlesa de Fou-
caulda, a następnie spotkał się z królem Maroka Hassanem
II. Była to pierwsza wizyta głowy Kościoła rzymskokatolic­
kiego w kraju arabskim.

Na zakończenie pobytu papież spotkał się z dziesiątkami
tysięcy Marokańczyków na stadionie Mohammeda. W wystą­
pieniu wysoko ocenił tradycyjną tolerancję religijną w tym
kraju, gdzie od wieków pokojowo współżyją wyznawcy róż­
nych religii.

Chiny

Wznowienie kontaktów związkowych z ZSRR
PEKIN (PAP); Na zaproszenie Ogólnochińskiej Federacji

Związków Zawodowych z tygodniową wizytą w ChRL prze­
bywała delegacja radzieckich branżowych związków zawo­
dowych na czele z przewodniczącym KC Związku Zawodo­
wego Pracowników Transportu Samochodowego i Drogow­
ców Lwem Jakowlewem.

Przywódcy chińskich związkowców z zadowoleniem powitali
wznowienie kontaktów między organizacjami związkowymi
obu krajów.

„Muzyka w starym Krakowie44

Poniedziałek na Wawelu
W ubiegły poniedziałek Madrygaliści —

Rorantyści Capelli Cracouiensis wystąpili w

katedrze wawelskiej z pięknym koncertem.

Objął on m. in. utwory Jerzego Libana, Krzy­
sztofa Borka, Wacława z Szamotuł, Grzego­
rza Gerwazego Gorczyckiego, Tomasza Szad­
ka i in. Przeważała więc muzyka polska o

charakterze kościelnym.
„Muzyka w starym Krakowie” ma dobrą,

wręcz znakomitą renomę właśnie dla mi­
strzowskiego wykonania utworów już od do­
brych 20 lat obecnych w repertuarze zespo­
łów zajmujących się muzyką dawną. Wawel
sprzyja tym wykonaniom. Nie należy przy
tym zapominać o olbrzymiej pracy, jakiej do­
konał STANISŁAW GAŁONSKI, który kon­
sekwentnie realizuje właśnie taki polski re­
pertuar. JERZY SWOBODA zebrał zasłużone
brawa za przygotowanie śpiewaków, za ich

dyscyplinę wykonawczą, wyśpiewanie dzieł
pozornie tylko prostych.

Trzy utwory (z bogatego programu tuzina
dzieł zaprezentowanych w poniedziałek) za­
sługują jednak na wyraźniejsze podkreśle­
nie walorów wykonawczych. Myślę o „Ortus
de Polonia” Libana, „Credo” Borka i „In Te
Darninę speraui” Wacława z Szamotuł. Emi­
sja znakomita. Dbałość o dramatyczny wy­
raz tych śpiewanych modlitio, które mają
swój porządek artystyczny — wręcz zaska­
kująca. Śpiewacy wiedzą doskonale, że ła­
ciński tekst zawiera w sobie określony
rytm wydarzeń, że linia melodyczna służy
podkreśleniu ich znaczenia czy będzie to

prośba, lęk lub dziękczynienie. Nasi artyści
całą rzecz przedstawili idealnie właśnie w

tych, przytoczonych z tytułu utworach. Po­
dziękowania łączą się tu z podziwem.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Czy za bilety lotnicze

będziemy płacić w dolarach?
Wojciech Żurawski telefonuje z Warszawy

Ta informacja lotem bły­
skawicy obiegła cały kraj. W
jednym z programów radio­
wych przedstawiciel General­
nej Dyrekcji Lotnictwa Cy­
wilnego przekazał, że przewi­
duje się ewentualne wprowa­
dzenie częściowej odpłatności
dewizowej za bilety lotnicze
wystawiane przez PLL
„Lot”. Wprowadzenie takich
opłat spowodowane jest wzro­
stem kosztów dewizowej ob­
sługi polskich samolotów na

zagranicznych lotniskach, pod­
niesieniem opłat za prawo do
lądowania i za kupno paliwa.
Z informacji uzyskanych w

dyrekcji PLL „Lot” wynika,
że jest to na razie projekt.
Nie wiadomo, czr w ogóle zo­
stanie wprowadzony, ale takie

„niebezpieczeństwo” jest zu­
pełnie realne. W Generalnej
Dyrekcji Lotnictwa Cywilne­
go przekazano nam, że pro­
jekt nowych opłat jest dopie­
ro analizowany od strony e-

konomicznej a także społecz­
nej. Największym nieszczę­
ściem jest zmniejszenie liczby
cudzoziemskich pasażerów ha
pokładzie polskich samolotów.
Czy jednak obywatele polscy
zostaną zmuszeni do wysupły-
wania dewiz z kieszeni i pła­
cenia za bilet?

Miejmy jednak nadzieję, że

jeśli częściowa odpłatność do­
larowa zostanie wprowadzona
w życie, to będzie ona na po­
dobnych zasadach, jak lata
„PAN-AM” do Stanów Zjed­
noczonych.

Po ostatnich deszczach

Znów wzbierają
niektóre rzeki

WARSZAWA (PAP). Po o-

statnich desizczach, które lo­
kalnie występowały również
20 bm., ponownie zaczęły
wzbierać niektóre rzeki.

Jak informuje Główny Ko­
mitet Przeciwpowodziowy —

we wtorek alarm powodziowy
utrzymywano na nadrzecznych
terenach w województwach:
zielonogórskim, leszczyńskim,
konińskim i poznańskim, a po­
gotowie w woj.: wrocławskim,
koszalińskim, gorzowskim i

wprowadzono w ciągu tego
dnia w woj. szczecińskim. We­
zbrane wody Wisły spłynęły
już wcześniej do morza. Lo­
kalnie natomiast podniosły się
stany wód na Skawie 1 Sole,
po wystąpieniu opadów po­
chodzenia burzowego.

W kawiarni „Pod Pawiem44

Teatralny. ćwp
KRAKÓW (PAP). To, co nie

udawało się kolejnym pokole­
niom działaczy kultury, udało
się nareszcie krakowskiej „E-
stradzie”: z dniem 20 bm. po­
wołano pod Wawelem Ośro­
dek Teatralny Ewy Demar­
czyk. Nowa placówka, na któ­
rej powstanie czekano prawie
20 lat, mieścić się będzie przy
ul. Grodzkiej. u> odpowiednio
zaadaptowanej kawiarni „Pod
Pawiem”. Zespół aktorski ma

się składać z 14 osób; sama

„Wielka Ewa”, zwana „Czarnym
Aniołem polskiej piosenki” peł­
nić będzie funkcję kierownika
artystycznego i — oczywiście
— wykonawczyni. Otwarcie
ośrodka nastąpi jeszcze w tym
roku. — Wołałbym, nie wypo­
wiadać się jeszcze w sprawach
repertuarowych i profilu arty­
stycznego ośrodka — powie­
dział dyrektor „Estrady”, zna­
ny reżyser telewizyjny Włodzi­

mierz Gawroński. Pozostawia­
my Ewie Demarczyk absolut­
nie wolną rękę, zarówno w do­
borze aktorów i piosenkarzy,
jak i repertuaru. Mogę jednak
zagwarantować, iż ośrodek,
który można chyba nazwać

czymś w rodzaju teatru pio­
senki, będzie reprezentował
najwyższy poziom. Etoa nie to­
leruje niczego innego^

Indie

Zamach na umiarkowanego
przywódcę Sikhów

DELHI (PAP). Nieznani sprawcy śmiertelnie ranili umiar­
kowanego przywódcę Sikhów Harchanda Singha Longowala.
Zmarł on w godzinach wieczornych. Napaści dokonano w sta­
nie Pendżab w północnych Indiach.

Singh Longowal, przywódca partii sikhijskiej Akali Dal,
podpisał 24 lipea br. z premierem Rajivem Gandhim poro­
zumienie mające na celu położenie kresu gwałtownej kam­
panii na rzecz autonomii, która od czterech lat toczy się w

Pendżabie, gdzie Sikhowie stanowią większość. Porozumie­
nie to zostało dobrze prz-yjęte przez umiarkowany odłam
partii sikhijskiej, natomiast odrzucili je najbardziej skrajni
aktjrwiści, którzy domagają się niepodległości Pendźabu.

RFN

Afery szpiegowskie w Bonn
BONN (PAP). Urlopowe Bonn żyje nie tylko kolejną afe­

rą łapówkarską, w którą zamieszanych jest wielu czołowych
polityków, lecz także nową aferą szpiegowską. Przed kilku­
nastoma dniami zginęła bez śladu sekretarka ministra gospo­
darki Martina Bangemanna, w której mieszkaniu znaleziono
poszlaki wskazujące na prowadzenie działalności szpiegow­
skiej. Tydzień temu zniknęła także pracowniczka rewizjoni­
stycznej centrali „Związku wypędzonych”, w której mieszka­
niu również był sprzęt o jednoznacznym przeznaczę® iu.

Chiny

114 ofiar zatonięcia promu
PEKIN (PAP). 114 osób poniosło śmierć w katastrofie pro­

mu pasażerskiego, który zatonął w niedzielę wieczorem (19
bm.) na rzece Songhua (Sungari) w Chinach północno-
wschodnich.

Na nadmiernie zatłoczonym pokładzie, gdzie znajdowało się
ponad 180 osób, wybuchła bójka i większość pasażerów po­
spieszyła w tę stronę, aby zaspokoić ciekawość. Nastąpił
gwałtowny przechył statku na jedną burtę i zanim załoga
zdołała opanować sytuację prom już zaczął tonąć. Miało to

miejsce w środkowym nurcie dość głębokiej rzeki.
Zatonięcie promu na Songhua było największą tego rodzaju

katastrofą w Chinach w ciągu ostatnich kilku lat.
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Dalekopisem z kraju...
(d) PERSPEKTYWOM pol­

sko-tureckiej współpracy w

dziedzinie górnictwa poświę­
cona jest robocza wizyta
grupy tureckich specjalistów
w Polsce z ministrem stanu

Turcji — Ahmetem Karaevll
20 bm. w Katowicach odbyło
się spotkanie tureckiego go­
ścia z kierownictwem Mini­
sterstwa Górnictwa i Energe­
tyki z udziałem szefa tego
resortu gen. dyw. Czesława
Piotrowskiego.

PREZYDIUM Centralnego
Komitetu SD zapoznało się
20 bm. z informacją nt. prze­
biegu kampanii wyborczej do

Sejmu IX kadencji. Podkre­
ślono wysokie zaangażowanie
członków SD w pracach
przedwyborczych, a zwłasz­
cza wojewódzkich komwem-
tów oraz okręgowych i ob­
wodowych komisji wybor­
czych.

ZASTĘPCA przewodniczą­
cego Rady Państwa Tadeusz
W. Młyńczak spotkał się z

przebywającymi w Polsce na

zaproszenie Polskiego Auto­
kefalicznego Kościoła Prawo­
sławnego i Chrześcijańskiego
Stowarzyszenia Społecznego
metropolitą Mińska i Biało­
rusi, kierownikiem Wydziału

i ze świata•■■

W PRADZE odbyła się ko­
lejna tura rozmów central­
nych organów planowania
Polski 1 Czechosłowacji, po­
święcona koordynacji planów
na lata 1986—1990. Zastana­
wiano się nad zdynamizowa­
niem współpracy w przy­
szłym pięcioleciu. Poszukiwa­
no możliwości rozwoju szer­
szej wymiany między orga­
nizacjami handlu wewnętrz­
nego 1 spółdzielczości. Cen­
tralne. organy planowania o-

bu krajów będą wspomagać
rozwijanie tej wymiany.

Stwierdzając zadowalającą
dynamikę rozwoju współpra­
cy w zakresie maszyn i u-

rządzeń, poszukiwano dal­
szych możliwości, zwłaszcza
w tych dziedzinach, które są
szczególnie interesujące dla
obu krajów, jak sprzęt i ta­
bor transportu kolejowego,
elektroniczna technika obli­
czeniowa, sprzęt dla rolnic­
twa.

PENTAGON przygotowuje
się do manewrów, które ma­
ją się odbyć we wrześniu w

basenie Morza Karaibskiego.
W manewrach wezmą u-

dział jednostki amerykańskie
a także oddziały 8 angloję­
zycznych państw karaibskich,
które poparły Inwazję USA
na Grenadę.

Scenariusz manewrów pod
kryptonimem „Exotic Palm”

przewiduje akcje dławienia
ruchów wyzwoleńczych 1
atak z morza.

NA PRZEDMIEŚCIU Kairu
3 niezidentyfikowani zama­
chowcy ostrzelali we wtorek
z jadącego samochodu dwóch
dyplomatów izraelskich i ich

zony w momencie, gdy uda­
wali się oni do pracy. W

wyniku zamachu jeden dy­
plomata zginął, a obie ko­
biety — pracownice ambasa­
dy Izraela zostały ranne.

Drugi z dyplomatów nie od­
niósł obrażeń.

GRENLANDIA ubiega się
o odszkodowanie w wysoko­
ści 50 min koron duńskich
(ok. 5 min doi.) dla Eskimo­
sów, których przesiedlono w

związku z rozszerzeniem a-

merykańskiej bazy lotniczej
w 1953 r.

Zwiększenie terenu zajmo­
wanego przez amerykańską
bazę w Thule (na północnym
zachodzie wyspy) pozbawiło
Eskimosów ich tradycyjnych
obszarów łowieckich.

W JUGOSŁOWIAŃSKIEJ
miejscowości T!tova Mitrovi-
ca wyrokiem tamtejszego są­
du kary pozbawienia wolno­
ści od 6 miesięcy do 20 lat

otrzymało 71 oskarżonych.
Zarzucono im, iż w ciągu
siedmiu lat z kopalni srebra
w Okręgu Kosovo skradli
13,7 ton srebra. Lup sprzedali
częściowo na terenie Jugosła­
wii i część wywieźli za gra­
nicę.

Skradzione srebro, którego
wartość oceniono na 18 min

szylingów sprzedane zostało
w Jugosławii, Austrii, Tur­
cji i we Włoszech.

AMERYKAŃSKA firma

wydawnicza w Boulder, w

stanie Colorado wydała tłu­
maczenie z perskiego księgi
aforyzmów szyickiego przy­
wódcy irańskiego, ajatollaha
Rudollaha Chomciniego.

432-stro<nicow.a książka, któ­
ra zawiera 3000 aforyzmów
jest religijnym „kodeksem
czystości” 1 przewodnikiem
dla szyitów.

POLICJA chicagowska u-

daremniła szaleńczy zamysł
24-letniego rzeźnika z Au­
stralii Nicholasa FeteriSa,
który zamierzał wykonać
skok na spadochronie z naj­
wyższego budynku w Sta­
nach Zjednoczonych, 443-me-

trowego wysokościowca ^Se­
ars Tower”.

Żaglówkę kabinową „bez-ii”
z silnikiem 1 przyczepą — sprze­
dam. Krynica, tel. 795. S-77224

CIĄGNIK własnej konstrukcji i
silnikiem C-330, zarejestrowany —

sorzedam. Antoni Całka, Łapczy-
ca 2&6, k. Bochni. g-78235
OD zaraz, na korzystnych warun­
kach, przyjmę do przyuczenia do
zawodu (ukończone 18 lat) mon­
tera instalacji sanitarnych, c.o. 1
gazu oraz absolwentów szkół za­
wodowych i spawaczy. Józef Pu­
stułka, Stary Sącz, Cesarczyka 9.
fel. 6O8-&6. g-7?M5

Zagranicznego Patriarchatu

Moskiewskiego — filaretom
oraz dziekanem dekanatu

mińskiego — ka. Wiktorem
Bekarewiczem.

W spotkaniu wziął także
udział prezes Zarządu Głów­
nego ChSS, członek Rady
Państwa Kazimierz Moraw­
ski.

WOJEWÓDZKI Komitet O-

brony w Legnicy na posie­
dzeniu 20 bm. wyraził za­
niepokojenie z powodu za­
grożenia przestępczością po­
spolitą w zagłębiu miedzio­
wym i podjął w tej sprawie
stosowne działania.

W WARSZAWIE zmarł w

wieku 71 lat tancerz — Cze­
sław Konarski. W okresie
międzywojennym zdobył on

wielką popularność jako so­
lista stołecznego Teatru Wiel­
kiego, zespołu Feliksa Par­
nella, a także reprezentacyj­
nego Baletu Polskiego. Po

wojnie założył w Londynie
„Balet Angielsko-Polski”,
który odbył liczne touimće —

m. in. w USA, Kanadzie 1
Australii. Występował także
w duecie ze swą żoną Alicją
Halamą prezentując taniec

klasyczny w wielu krajach
świata.

On I dwójka Jogo wspól­
ników przedostali się w po­
bliże drapacza chmur we

wczesnych godzinach ran­
nych. Feterls zamierzał

wdrapać się na szczyt po ze­
wnętrznej elewacji. Dostrzegł
go jednak strażnik i wezwał
policję. Śmiałka 1 jego towa­
rzyszy aresztowano, po czym
zwolniono za kaucją 50 dola­
rów.

Z ARGENTYNY napłynęły
informacje o pokazaniu się
tam dwóch niezidentyfiko­
wanych obiektów latających
(UFO) czego świadkami była
załoga i pasażerowie samo­
lotu pasażerskiego. Pierwszy
obiekt przypominał wyglą­
dem stożek, a drugi miał
kształt banana. Oba zostały
utrwalone na zdjęciach foto­
graficznych, które opubliko­
wano w kilku dziennikach.

Zdaniem naocznych świad­
ków, UFO poruszało się ru­
chem nlejednokierunkowyzn,
czasami zatrzymywało się,
wydzielając przy tym silne
światło barwy fioletowej, żół­
tej i białej. Obserwacja z

samolotu była czasami utrud­
niona, gdyż samolot leciał na

wysokości 9 000 metrów, pod­
czas gdy« jeden z nieziden­
tyfikowanych obiektów poru­
szał sią na wysokości 20 000
metrów.

ZNANA amerykańska pio­
senkarka jazzowa Ella Fitz-

gerald opuściła w poniedzia­
łek, 19 bm. szpital uniwersy­
tecki im. Jerzego Waszyngto­
na. W czasie tygodniowego
w nim pobytu 67-letnia ar­
tystka poddana została za­
biegom, mającym na celu u-

sunięcie zaburzeń w pracy
płuc. W ostatnim okresie
wystąpiły u niej duszności
związane z pojawieniem się
płynów w płucach.

NA ŁAMACH hamburskie-

go dziennika bulwarowego
ukazało się w marcu 1985 ro­
ku ogłoszenie o następującej
treści: „Poszukiwany jest
żołnierz Legii Cudzoziem­
skiej, lub takiemu podobny".
Okazało sią, że 49-letnl inży­
nier z Hamburga przez ogło-
zzenle prasowe poszukiwał
mordercy, gdyż chciał się
przy jego pomocy pozbyć
tony. W poniedziałek stanął
przed sądem pod zarzutem

próby dokonania zabójstwa.
Przyszły morderca miał

przebrać sią za listonosza i

po wtargnięciu do mieszka­
nia ofiary miał ją zamordo­
wać. Inny wariant zbrodni­
czych planów przewidywał
przejechanie ofiary samocho­
dem ciężarowym.

W ZWIĄZKU z długotrwa­
łą suszą i katastrofalnie ni­
skim poziomem wód w rze­
kach 1 jeziorach, w niektó­
rych rejonach Bułgarii wpro­
wadzono kategoryczny zakaz
połowu ryb. Wiele bułgar­
skich rzek zmieniło się w

wąskie, płytkie strumienie, w

których ryby można łapać
rękami.

W tej sytuacji w trosce o

gospodarkę rybną wprowa­
dzono zakaz łowienia aż do
odwołania.

NIEZWYKŁĄ widok oglą­
dać można było w poniedzia­
łek, 19 bm. w podwaszyng-
tońskiej miejscowości Felis
Church, gdzie doszło do nie­
groźnego wypadku drogowe­
go.

Mervin Hock, kierowca
ciężarówki przewożącej Jaja,
zasnął za kierownicą, w cy­
niku czego pojazd uderzył w

barierkę. Jemu na szczęścia
nic się nie stało, ale na po­
wierzchni 350 metrów ufor­
mował się gigantyczny omlet.

Ekipy oczyszczania miasta

potrzebowały aż sześciu go­
dzin, by uprzątnąć szosą.

y.Z
owe

PRZYJMĘ rencistkę do prowa­
dzenia gospodarstwa 1 opieki do
jednej osoby na stale. Tel. ta-
-70-93, w godz. lł—18. g-79223

MIESZKANIA

weźmie w najem
KS „Crecorla"

Oferty należy składać:
Kraków, ul. Manifestu
Lipcowego 17.

Liczny udział wyborców w spotkaniach konsultacyjnych

WIELICZKA: Skutecznie działać na co dzień
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

troska o zachowanie bezcen­
nych zabytków Wieliczki przed
zagładą, zachowanie ich dla
współczesnych i przyszłych po­
koleń. Mówiono o konieczno­
ści dalszego ratowania zabyt­
kowej kopalni, ale i górnicze­
go, zabytkowego miasta. Wspo­
mniano o niezbędności konty­
nuowania odnowy Zamku
Zupnego, Sztygarówki oraz ca­
łego zabytkowego centrum
miasta. Podkreślano, iż nie ma

w Wieliczce spraw wielkich i
małych, bowiem każdy z pro­
blemów ma duże znaczenie tu­
taj, gdzie codziennie przybywa
ponad 5 tys. turystów, gości.
Podnoszono z uznaniem, iż na

liście wyborczej Okręgu Wy­

GGUE Potrzebna jest nam jedność narodowa

(Inf. wł.) Cztery dziesiątki
lat temu Gorlice miały 800
domów mieszkalnych, aw

zakładach przemysłowych
pracowało tutaj półtora ty­
siąca osób. Teraz w mieście
nad rzeką Ropą mieszka po­
nad 27 tys. ludzi, a w zakła­
dach przemysłowych, które
dają jedną trzecią całej pro­
dukcji przemysłowej wojewó­
dztwa nowosądeckiego, zatru­
dnionych jest 11,5 tys. praco­
wników. Patrząc na nowocze­
sne zakłady produkcyjne, któ­
re młodymi w większości
wcale nie są, przyglądając się
licznym nowym dzielnicom

mieszkaniowym, łatwo do­
strzec jak wielkie przemiany
dokonały się tu w okresie
Polski Ludowej. Cudu żadne­
go tutaj nie było, Wsżystko
jest dziełem myślących po
gospodarsku i rzetelnie pra­
cujących ludzi, kochających
swoje miasto, nawet Jeśli
przeprowadzili się doń nieda­

HHIKI GÓRNE: „Nie zapominajcie o tym,
skqd wyszliście“

(Inf. wł.) Robotnicy i rze­
mieślnicy. gospodynie domowe
i rolnicy ze Świątnik Górnych i

Mogilan licznie przybyli wczo­
raj do świetlicy Spółdzielni
„Przyszłość” w Świątnikach
Górnych, by poznać tych, któ­
rzy mogą zasiąść po 13 paź­
dziernika w ławach posel­
skich. Z Okręgu Wyborczego
nr 35 jest 13 kandydatów na

kandydatów na posłów. Pod­
czas wczorajszego obywatel­
skiego zebrania konsultacyj­
nego zaprezentowano miesz­
kańcom gmin sześciu spośród
nich. Sekretarz Wojewódz­
kiego Konwentu Wyborczego
Kazimierz Groń przedstawił
krótkie charakterystyki: Ja­
niny Korpały, Janusza Ko­
walskiego, Władysława Łabę­
dzią, Stanisława Szybowslde-
go, Barbary Wiły i Włodzi­
mierza Wykurza.

Zaczynem do wielowątko­
wej dyskusji, tak o sprawach
ogólnych, jak i codziennych
bolączkach mieszkańców tego
terenu, było wprowadzenie
członka KR PRON Stanisła­
wa Pilnlakowskiego. Podkre­
ślił on szczególne znaczenie
obecnego etapu przedwybor­
czej kampanii, jakim są trwa­
jące zebrani* konsultacyjne.
Wyrażone na nich głosy 1 o-

ceny wyborców zadecydują o

ostatecznym kształcie listy
kandydatów na posłów. Ta
szeroka społeczna konsultacja
przeradza się także w ogól­
nonarodową dyskusję nad
najważniejszymi sprawami
naszego kraju. Podstawą do
otwartych rozmów jest De­
klaracja Wyborcza PRON na­
kreślająca ogólne kierunki

społeczno-gospodarczego dzia­
łania, realne do wykonania w

najbliższej pięciolatce. Nagro­
madzone zaległości w niektó­
rych dziedzinach życia trud­
ne są do odrobienia od razu.

Sejm nowej kadencji nie bę­
dzie więc miał łatwego zada­
nia.

Prowadzone przez Stanisła­
wa Kotarbę obywatelskie ze­

GRYBÓW: Ile mamy do zrobienia...
(Inf. wł.) Zgodnie * trady­

cją, W największej sali kina
w Grybowie zorganizowano
zebranie, na które poproszo­
no kandydujących na listę
kandydatów na posłów. Z za­
proszenia skorzystali: Stani­
sław Faron, Stanisław Kowal­
ski, Maria Wożniak, Stani­
sław* Popiela. Dyskusja rozpo­
częła się od mocnego akcen­
tu: Stanisław Olekslewicz i
Stefan Swięs zapytaU, dlacze­
go Grybów i okolica nigdy
nie miały własnego przedsta­
wiciela w Sejmie. Leon Boru-
slewicz wyraził opinię, te

wszyscy obecni na sali kandy­
daci na kandydatów godni są
zostać posłami, byle tylko
częściej spotykali się z wy-
barcami, aby Ich wysłuchać.

borczego nr 34 znajdują się lu­
dzie doskonale znający proble­
matykę Wieliczki, serdecznie z

nią związani. Bowiem, jakkol-
wiek Wieliczka liczy na po­
moc ze strony władz central­
nych, resortu górnictwa i e-

nergetyki, całego kraju, to je­
dnak przede wszystkim tutaj
na miejscu trzeba działać mą­
drze na co dzień, łagodzić, li­
kwidować istniejące trudności,
rozwijać rozmaite inicjatywy.

W trakcie dyskusji do naj­
ważniejszych spraw zaliczono
ochronę środowiska, zagrożo­
nego i odczuwającego skutki
emisji pyłów i gazów z Kom­
binatu im. Lenina. Postulowa­
no niezbędność pełnego wyko­
rzystywania środków, a także
zwiększenia tempa moderniza­

cji kombinatu. I tę właśnie
problematykę w szczególności
polecono uwadze tych, którzy
będą posłami dziewiątej ka­
dencji Sejmu. Wnoszono rów­
nież o zmiany w zakresie pra­
wa lokalowego oraz polityki
budowlanej. Stwierdzono, lż
dramat naszego budownictwa
w mniejszym stopniu spowo­
dowany jest brakiem sił 1 środ­
ków, a w większym nonsenso­
wnymi decyzjami, kolosalnym
przerostem przepisów, zarzą­
dzeń, regulaminów.

Podnosząc z uznaniem po­
stępującą i rozwijającą się de­
mokratyzację życia społeczne­
go, publicznego, zawnioskowa-
no, iż celowe byłoby również
rozważenie możliwości stwo­
rzenia instytucji, jak to okre­

ślono, strażnika praw obywa­
telskich. Obywatel czasem bez­
radny jest wobec urzędów.
Instytucja taka zdaniem wnio­
skodawców, byłaby więc wiel­
ce przydatna przede wszyst­
kim na linii urząd-obywatel.
Jak wiele tu nabrzmiałych
problemów najlepiej świadczy
ilość skarg i zażaleń także i
tych wnoszonych przez obywa­
teli do instancji partyjnych z

prośbą o interwencję, pomoc.
Wysoko oceniając ordyna­

cję wyborcza zgłoszono wnio­
sek, aby przy zdobytym w to­
ku obecnej kampanii wybor­
czej i wyborów doświadczeniu,
nadal tę ordynację doskonalić
z pożytkami, korzyścią i dla

wybierających, i dla wybiera­
nych. (bp)

i dobra praca
wno. Przejawem społecznej
troski są m. in. postulaty
zgłaszane w czasie kampanii
wyborczych. Jaki los spotkał
te zgłoszone w kampanii po­
przedzającej wybory do rad
narodowych przedstawił wczo­
raj po południu w sali Gorli­
ckiego Centrum Kultury I se­
kretarz Komitetu Miejskiego
PZPR Jerzy Majorek. Okazją
było odbywające się właśnie
tutaj obywatelskie spotkanie
konsultacyjne. Prowadził je
przewodniczący Rady Zakła­
dowej PRON przy Fabryce
Maszyn Górniczych i Wiertni­
czych „Glinik” Hieronim
Dańko, a przybyli na nie kan­
dydaci na kandydatów na po­
słów: Urszula Kochanik, Sta­
nisław Kamieniarz, Tadeusz
Kostulski i Kazimierz Sepioł
oraz przedstawiciele władz
wojewódzkich.

Nim rozpoczęła się dvskusja-
wiceprzewodnicząćy Wojewó­
dzkiego Konwentu Wyborcze­

branie było rzeczowe i kon­
kretne.

Marian Michalec nawiązał
do wprowadzenia — odbywa­
jące się zebrania konsultacyj­
ne uważa za przejaw pełnej
demokracji. Otwarta forma
spotkań pozwala na przeka­
zanie kandydatom na kandy­
datów wszystkiego, co boli
lokalną społeczność. Dyskutant
wymienił kilka, jego zdaniem,
najważniejszych spraw, zła ko­
munikację w obrębie gminy
Świątniki Górne, .nie zawsze

właściwą politykę zatrudnie­
nia, szerzącą się spekulację.
„Cieszy mnie to, że w Dekla­
racji Wyborczej tak duży na­
cisk kładzie się na walkę ze

złem, ze spekulacją. Te nega­
tywne zjawiska muszą znik­
nąć ■ naszego życia.”

Codzienne kłopoty gminy
są podstawą do ogólniejszych
refleksji Henryka Łopaty.
Zwracając się do kandyda­
tów na kandydatów szczegól­
nie mocno podkreśla On po­
trzebę ścisłej więzi z wybor­
cami, którzy powinni bliżej
poznać pracę członków nasze­
go parlamentu, a także losy
podejmowanych ustaw oraz

rozporządzeń władz admini­
stracyjnych. Mieszkańcy Świą­
tnik i Mogilan nadal np. nie
wiedzą nic szerzej o planach
zagospodarowania przestrzen­
nego tego rejonu wojewódz­
twa krakowskiego. Od kilku
lat praktycznie niewiele się
w tej materii dzieje...

Do obowiązku spotkań z

wyborcami nawiązał również
Julian Piątek: „Od mądrości,
polotu i zaangażowania po­
słów zależy rozwój knaju, a

wybór tych najlepszych na­
leży do wyborców. Nie zapo­
minajcie o tym, skąd wyszli-
ście.” Wśród spraw, które naj­
bardziej, denerwują mieszkań­
ców wsi Julian Piątek wy­
mienił przede wszystkim po­
trzebę właściwego gospodaro­
wania wodą (jej brak spowo­
dował m. in. ograniczenie

Józef Badowski kandydują­
cych zaprosił do odwiedzenia
LO, by zobaczyli w jakich
warunkach młodzież zdobywa
wiedzę, dalej—na przejażdżkę
po moście w Białej Wyżnej,
który trzęsie się jak galareta, a

również do porannego autobusu
w stronę Krynicy, gdzie cho­
rzy jeżdżą do poradni lekar­
skiej. Stanisław Skraeczyń-
ski, Kazimierz Leśniowskl i
Danuta Szkudlara podjęli
ważkie problemy komunalne
oraz niedostatecznej sieci
usług. Adam Rżąca upomniał
sie o linię autobusową do Bo­
bowej, Jan Blicharz podniósł
sprawę odwodnienia przysiół­
ka Piekiełko w Białej Wyż­
nej. Nie cierpiące awitoki spra­
wy oświaty poruszyli Teresa

go Grzegorz Jawor przedsta­
wił sylwetki osób, spośród
których wybrani zostaną kan­
dydaci na posłów.

Dyskusję rozpoczęła emery­
towana nauczycielka Irena
Michalus. Mówiła o potrzebie
utrzymania wysokiej rangi od­
znaczeń państwowych. ,.Czy
masowość ich przyznawania
nie powoduje deprecjacji? —

pytała. — Na pewno jest wie­
lu, także młodych, zasługują­
cych na wyróżnienie. Ale rze­
telna praca jest obowiązkiem,
czy więc odznaczać za nią,
czy też za czyny wybitne, za

społeczne zaangażowanie. Po­
słowie muszą się nad tym za­
stanowić. Muszą też zadumać
się nad losem wielu podjętych
już słusznych uchwał. Ich
przestrzeganie musi być kon­
sekwentne, bowiem nawet

poeta napisał: „Niech prawo
zawsze prawo znaczy, a spra­
wiedliwość — sprawiedliwość”.
Kazimierz Gogola — członek

produkcji warzywniczej i ho­
dowli w spółdzielni rolniczej
w Libertowie) oraz zaopatrze­
nie indywidualnych gospo­
darstw w węgiel.

Ochrona środowiska, zanie­
dbania w gospodarce komu­
nalnej na wsi to główne wąt­
ki wypowiedzi Michała Kró­
lika.

Edward Górnisiewicz na­
wiązał do reformy gospo­
darczej w przedsiębiorstwach
obsługi rolnictwa i produku­
jących maszyny rolnicze. Ka­
rygodne jest bowiem wypu­
szczanie na rynek bubli, któ­
rymi okazują się też i od­
rzuty z eksportu (przykładem
niektóre ciągniki ,;ursus”).

Kazimierz Cholewa przed­
stawił trudną sytuację w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej
w Świątnikach, która z po­
wodu zbyt małego naboru u-

czniów chyli się ku powolne­
mu upadkowi. Tę z blisko
100-Ietnią tradycją placówkę
uratować może budowa in­
ternatu, co nastąpi jednak
nie wcześniej, jak po 1990 r.

1 zmiana profilu nauczania
(ślusarstwo artystyczne).

Po tych wypowiedziach głos
zabrała kandydatka na kan­
dydatkę na posła Janina Kor-
pała. Zwróciła ona uwagę
przede wszystkim na to, iż

Deklaracja Wyborcza PRON
jest deklaracją dla nas wszy­
stkich. Dokument ten zawie­
ra bowiem te wszystkie bo­
lączki, których złagodzenie le­
ży w interesie całego społe­
czeństwa. Pomyślna przy­
szłość to praca. I ta bezpo­
średnio w produkcji 1 ta wy­
chowawcza. Obowiązek kształ­
towania postaw młodego po­
kolenia spoczywa nie tylko
na rodzicach, choć od nich
przede wszystkim zależy, ja­
ka będzie dojrżał* młodzież.

Kolejny kandydat na kan­
dydata — Janusz Kowalski —

podkreślił wagę odbywają­
cych się obywatelskich ze­
brań. Nawet ci, którzy nie
zostaną wybrani posłami, bę­

Krzeszowska 1 Wiktor Czar­
toryski, Leon Boruslewici
mówił o nagminnych wyłą­
czeniach prądu i fatalnej lo­
kalizacji zlewni mleka. Anto­
niego Krzysztonla interesował
dorobek Sejmu VIII kadencji,
Stanisław Krok podjął spra­
wę gazyfikacji wsi. A trzeba
wiedzieć, że w mieście-gminde
Grybów doprowadzono już gaz
do Ptaszkowej, a Clenlawa,
Stołkowa 1 Stróże niedługo
sfinalizują inwestycje gazyfi­
kacyjne.

Ważne, co należy z całą mo­
cą podkreślić, że z ubiegłoro­
cznych postulatów. które
obejmowały 132 zadania gos­
podarcze, wykonano już 25
proces#, a wśród nich most i
ośrodek zdrowia w Stróżach.

ZSMP skoncentrować pragnął
uwagę uczestników spotkania
i kandydatów, z których w

przyszłości któryś będzie za­
siadał w Sejmie, na sprawach
młodych rodzin. Za szczegól­
nie ważne uznał zagadnienia
mieszkaniowe. Zaprezentował
problem jak ma funkcjonować
młoda rodzina mieszkająca
kątem w wynajmowanym po­
koiku, bądź w ciasnym mie­
szkaniu wraz z własnymi ro­
dzicami. Jak ma wychowywać
dzieci. Prawda, że wiele w

budowie mieszkań uczyniono,
że i sami młodzi mogą tu wy­
kazać jeszcze więcej własnej
inwencji i zaangażowania.
Młodzi nie szukają i riie żąda­
ją przywilejów. Będą bardzo
zadowoleni, jeśli uda się na­
szym wspólnym wysiłkiem
realizować wszystko, co zosta­
ło zapisane w Deklaracji Wy­
borczej PRON.

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

dą bogatsi • nowe spostrze­
żenia i doświadczenia, co na

pewno wykorzystają w swej
społecznej działalności. Żad­
na bowiem zgłoszona uwaga
nie zostanie pominięta. Na­
wiązując do wypowiedzi do­
tyczącej trudnej sytuacji „za­
wodówki” w Świątnikach J.
Kowalski poczyni starania,
by Izba Rzemieślnicza objęła
patronatem tę placówkę, a w

przyszłości być może pomo­
gła także przy budowie in­
ternatu.

Do wybranych spraw po­
ruszonych w dyskusji usto­
sunkowała się dyr. Wydziału
Drobnej Wytwórczości i Usług
Urzędu m. Krakowa Alicja
Suchanek. Przede wszystkim
zaopatrzenie w węgiel: dzię­
ki interwencjom władz Kra­
kowa do końca września spo­
dziewana jest dostawa 350
tys. ton opału, z czego zna­
czna część zostanie przezna­
czona fila Indywidualnych od­
biorców na wsi. Nawiązując
z kolei do kłopotów z reali­
zacją planów zagospodarowa­
nia przestrzennego gmin
stwierdziła, ii wszelkie uwa­
gi w tej sprawie przyjmują
urbaniści i projektanci do
końca przyszłego roku, po
czym nastąpią już komplek­
sowe opracowania.

Sekretarz Wojewódzkiego
Konwentu Wyborczego Kazi­
mierz Groń odpowiedział na

pytanie: w jaki sposób na­
stąpi Ukształtowanie się 28-o-

sobowej listy już kandydatów
na posłów? Podstawowymi
kryteriami, jakimi kierować
się będą konwenty przy wy­
łanianiu przyszłych posłów
są: ♦ opinie i uwagi zebra­
ne podczas obywatelskich ze­
brań konsultacyjnych; opi­
nie organizacji, które wysu­
nęły i rekomendowały po­
szczególnych. kandydatów; ♦
zapewnienie właściwej repre­
zentacji polltyczno-spoleczno-
lawodowej w Sejmie nowej
kadencji, (ela)

wyremontowano szkołę w Oie-
niawie, wybudowano remizę
OSP w Krużlowej, kładkę pie­
rzą w Chodorowej, odremon­
towano budynek biblioteki w

Grybowie, przywrócono dwie
linie PKS. wybudowano kilka
odcinków dróg. W br. reali­
zuje się kolejnych 40 zadań
gospodarczych. Szczupłość
budżetu 1 nadal zbyt mały
udział czynów społecznych,
nie pozwala na szybkie podję­
cie 40 zadań inwestycyjnych i
remontowych. Wywód o do­
konaniach celnie skomentował
jeden z obywateli: „Ile to już
u nas zrobiono, a ile mamy
do roboty, to się w głowie nie
mieści”.

(k-M
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Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych

Polscy jeźdźcy bezkonkurencyjni
Świetnie nadal spisują się

polscy jeźdźcy na letniej
Spartakiadzie Armii Zaprzy­
jaźnionych. Wczoraj nasza dru­
żyna wygrała najtrudniejszy z

dotychczas rozegranych kon­
kursów o „Puchar Armii”. Zes­
pół nasz w składzie: W. Narloch
„Dymitr”, J. Kowalczyk „Gru­
zja”, G. Kubiak „Gabon” i W.
Hartman „Marcus” uzyskał tyl­
ko 28 pkt. karnych podczas gdy
ZSRR, drugi w klasyfikacji,
miał ich 60.

W konkursie sztafet Polacy
zdobyli dwa medale. Wygrała
Polska I przed Polską U, a

trzecie miejsce przypadłe
Węgrom.

*

W turnieju bokserskim Po­
lacy zapewnili już sobie czte­
ry medale. Do walk półfinało­
wych zakwalifikowali się: J.

Olejniczak, D. Czernij (zawod­
nik Wisły), K. Kosedowski 1 J.
Margas.

*

W lekkoatletyce Polacy mają
już pięć medali. Bieg na 100 m

ppł wygrał Romuald Giegiel
(13.85) przed Wojciechem Zawi­
łą (14.04). W sprincie na 100 m

srebrny medal zdobył Marian

60 lat Bieżanowianki

Sport w dzielnicy
Kluby dzielnicowe były przed

laty prawdziwą kopalnią talen­
tów. Wychowało się w nich wie­
lu sportowców, którzy przyspa­
rzali później wiele sukcesów ta­
kim potęgom krakowskiego
sportu jak Wisła czy Cracovia.
Dziś niestety większość małych
klubów, robiących dobrą robo­
tę w swoich dzielnicach, zniknęła
z mapy sportowej Krakowa.

Jednym z nielicznych, który po.
został i działa do dziś, jest
BIEŻANOWLANKA. Klub ten w

bieżącym roku obchodzi piękny
jubileusz 60-lecia działalności.

Bieżanowianka powstała w

1925 roku i oczywiście pierwszą
jej sekcją była sekcja piłki noż­
nej. Nigdy nie odnosiła on.a wiel­
kich sukcesów, ale działacze b

dumą przypominają, że właśnie
w ich klubie stawiali pierwsze
kroki późniejsi piłkarze Craco-
vll Ślusarek, Radwan, Dzierżak

czy Kolasa. Dziś Bieżanowianka
występuje w „A” klasie, a w

minionym sezonie była o krok
od awansu do ligi okręgowej.
Dwóch jej piłkarzy, Gałuszka i
Bilski, występowało w reprezen­
tacji młodzieżowej Krakowa.
Sekcja — co podkreślają działa­
cze — w najbliższych dniach
wzbogaci się o pawilon sporto­
wy, a niedawno otrzymała do
dyspozycji drugie boisko.

Najwięcej sukcesów przyspo­
rzyli klubowi w 60-letniej hi­
storii zapaśnicy. Przez długi
czas pierwszy zespół seniorów

występował w II lidze, a w

1955 roku Kazimierz Michalik

wywalczył dla swojego klubu
tytuł mistrza Polski seniorów.

Największy nacisk w sekcji kła­
dzie się na pracę z młodzież^.
Obecnie w klubie trenuje 100
młodych zapaśników, a dzięki
zaangażowaniu dyrektora Szko­

Z piłką przez stadiony
& (m) Brazylijski piłkarz ♦ Przygotowujące się do roz-

Falcao, występujący dotychczas
w Romie podpisał roczny kon­
trakt z klubem Sao Paulo. Po

pięciu sezonach we Włoszech
i tytule mistrza tego kraju w se­
zonie 1982/83 32-letni Falcao
wraca więc do ojczyzny.

Diego Maradona grający w

klubie Napoli nie wystąpi w

inauguracyjnej kolejce pierw­
szej ligi włoskiej. Odnowiła mu

się bowiem kontuzja, której
doznał podczas lipcowego tur­
nieju w Bogocie. Lekarze roz­
ważają nawet możliwość opera­
cji prawego kolana.

11 września br. Franz
Beckenbauer skończy 40 lat. Nie
będzie jednak z tego powodu
wielkiej fety. Tego samego dnia
Beckenbauer wybiera się do
Kopenhagi by obserwować mecz

Dania — Szwecja. Właśnie
Szwedzi są przeciwnikami RFN
w grupie eliminacyjnej MS.
Jeśli drużyna Beckenbauers
wygra wyjazdowy mecz, awans

mieć będzie zapewniony.

W kilku wierszach

(m) W Turnieju Przyjaźni
w siatkówce juniorów repre­
zentanci Polski pokonali zdecy­
dowanie 3:9 (15:11, 15:4, 15.13)
zespół Bułgarii uważany za

głównego, obok ZSRR, faworyta
turnieju.

+ Do Warszawy powróciła
ekipa polskich pływaków, któ­
rzy uczestniczyli w Zawodach
Przyjaźni juniorów w Gottval-
dovie. Młodzi pływacy zdobyli
sześć medali — jeden zloty,

dwa srebrne i trzy brązowe. Naj­
silniejszym punktem naszej eki­
py był Rafał Szukała.

4^ 26-letni Francuz Łacky BU-
beyre pobił w Naussac rekord
świata w pływaniu na desce z

żaglem. Pływał on przez 80 go­
dzin i 12 minut. Poprzedni re­
kord wynosił 77 godi. 52 min.

0 W przedostatniej rundzie

międzynarodowego turnieju sza-

chćwego o Memoriał A. Rubin­
steina w Polanicy Zdroju Kon-
siantin Lerner (ZSRR) zapew­
nił sobie pierwsze miejsce, wy­
pełniając normę arcymistrrow-
Ską.

Woronin (10.23). Również „sreb­
ro” przypadło w pchnięciu kulę
Januszowi Gąssowskiemu —

20,39 m. Antoni Niemczak był
trzeci w biegu na 10000 m —

29.22,04.
*

We Wrocławiu rozpoczęły się
konkurencje strzeleckie 8AZ.

W strzelaniu z karabinka
sportowego 60 strzałów leżąc,
pierwsze miejsce ze znakomitym
rezultatem zdobył Todor Petrow

(Bułgaria) — 600 pkt. Drużyno­
wo konkurencję tę wygrał
Związek Radziecki 1788 pkt. Pi­
stolet pneumatyczny 60 strzałów
wygrał Sergiej Korostylew
(ZSRR) — 587 pkt. Zesipół
ZSRR triumfował również w tej
konkurencji w klasyfikacji dru­
żynowej — 1747 pkt.

*

W podnoszeniu ciężarów Mi­
rosław Chlebosz (w. do 67,5)
wywalczył brązowy medal w

dwuboju. Polak uzyskał 310 kg.
Wygrał Stefan Topurow (Bułga­
ria) 320 kg. W podrzucie Chle­
bosz wywalczył srebrny medal
wynikiem 177,5 kg. W rwaniu
Chlebosz i Zbigniew Łukasle-
wlcz uzyskali po 132,5 kg, ponie­
waż mieli identyczną wagę
obaj otrzymali brązowe medale.

ły Podstawowej nr 83 Henryka
Kowalskiego, powstała tam kla­
sa sportowa ze specjalnością za­
paśniczą. Na wyniki długo nie
trzeba było czekać. Andrzej
Ślusarek zdobył w 1979 r. złoty
medal OSM, Jan Grochal został

powołany do młodzieżowej kad­
ry Polski, a w ostatnich dwóch
latach w finałach Spartakiady
startowało 14 zawodników Bie­
żanowianki.

Prezes klubu Czesław Flanek
woli mówić o osiągnięciach klu­
bu, ale nie sposób nie wspom­
nieć o jego problemach. Do roz­
biórki przeznaczona jest sala
dawnego kina, gdzie obecnie
trenują zapaśnicy. Konieczny
jest remont głównej płyty boi­
ska. Wprawdzie zakłady opie­
kuńcze: „Fadom’’ i Kolejowe
Zakłady Nawierzchniowe po­
magają Bieżanowiance w miarę
swoich możliwości, nie są to

jednak-duże zakłady i niektóre
problemy wymagają pomocy z

zewnątrz. Najczęściej pomoc t<

przychodzi z Wydziału Kultury
Fizycznej i Sportu przy Urzę­
dzie Dzielnicowym w Podgórzu.
Tylko czy to wystarczy aby wy­
budować halę zapaśniczą?

Bieżanowianka jako klub
dzielnicowy miała zawsze licz­
nych oddanych działaczy. Wielu
i tych, którzy działają dziś, pa­
mięta istnienie sekcji artystycz­
nej, która powstała tuż po woj­
nie. Wiele pracy włożyli w dzia­
łalność tego klubu dr Wojciech
Lipowski i mgr Jan Madej,
którzy otrzymali tytuły hono­
rowych prezesów klubu. Mgr
inż. Stanisław Radwan, Jan
Płaszowski, Tadeusz Mazgaj 1
wielu, wielu innych swoją pracą
przyczyniło się do tego, te •

Bieżanowiance nie mówi się w

czasie przeszłym. (JK)

grywek ligowych drużyny wło­
skiej ekstraklasy rozgrywają o*
statnie mecze kontrolne. Turyń-
śki Juventus ostatni, pojedynek
rozegrał w Veronie. Piłkarze
„Juve” pokonali mistrza Włoch
2:1 (0:0) prezentując poprawną
już formę. Tylko pnzez 45 min

grał w Juventusie Michel Pla-
tini. W drugiej połowie zastąpił
go Pin. Powodem nie była słab­
sza forma Francuza, lecz fakt,
że Platini chciał oszczędzić siły
na mecz Francja — Urugwaj w

Paryżu. Znakomity piłkarz fran­
cuski nie wystąpi więc w pierw­
szym w nowym sezonie meczu

JuventUsu.
Przed swoją publicznością na

Stadionie Olimpijskim rozegrał
mecz z Atletico Mineiro zespół
AS Roma. Rzymianie zremisowa­
li ze znakomitą drużyną brazy­
lijską 4:4, a 30 tys. widzów czę­
sto oklaskiwało elektowne ak­
cje dwójki ..stranieri” — Zbig­
niewa Bonka 1 Brazylijczyka
Ccrezo.

Tarnowianie drudzy
na Węgrzech

Drugie miejsce zajęła repre­
zentacja TOZPN juniorów w

tradycyjnym turnieju piłkar­
skim na Węgrzech. TOZPŃ wy­
grał z Miszkolcem 3:2, z Kohasz

Salgotarjan 10:0 i uległ Banya-
szowl Salgotarjan 1:2 (sędzia
nie uznał bramki dla tarno­
wian). W turnieju zwyciężył
Miszkolc. (rz)

Tow. Piotrowi
Maniarskiemu

I sekretarzowi Komi­
tetu Gminnego PZPR w

Bochni, wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA skła­
dają:

KOMITET
WOJEWÓDZKI PZPR

W TARNOWIE
KOMITET

MIEJSKI PZPR
W BOCHNI

KOMITET GMINNY
W BOCHNI
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INTELIGENT kto to

taki?

Był w nassrej powojennej hi-
•toril okrea, w którym wy­
kształcenie otwierało możli­
wości autentycznego awansu

łpołeoanego. Hasło: Polska

krajem ludzi uczących się, na-

pór do szkół 1 uczelni mamy

już za sobą. Dlaczego znowu

bardziej opłaca się „mieć” niż

„być"?
Uczeni podkreślają, że na­

ród bez kultury nie jest na­
rodem, lecz tylko zbiorowis­
kiem, a kulturę tworzy prze­
cież nie kto inny jak — nie
zawsze łubiana — inteligen­
cja. Grupa ta przestaje — co­
raz powszechniej — być elitą
społeczną, staje się z wolna
grupą fachowców o zniko­
mych pensjach, która ciągle
i wszędzie szuka możliwości
„dorobienia” do podstawowych
zarobków. Szanse na awans

młodej inteligencji są zniko­
me. Trzydziestoletni docent
nadal szokuje. Dlaczego tek
•ię dzieje?

Do dyskusji redakcyjnej na

ten temat zaprosiliśmy przed­
stawicieli młodej inteligencji:
Jerzego Jaskiernię absolwenta
AGH. wiceprzewodniczącego
ZK ŻSMP, Krzysztofa Kar­
skiego pracownika naukowego
AGH, Jana Kołodzieja pra­
cownika naukowego AR, Wło­
dzimierza Lencewicza studen­
ta PK, Zbigniewa Lichwę pra­
cownika naukowego Instytutu
Zootechniki. Redakcję repre-
sentowała Izabela Pieczara.

I. Pieczara! Czy wyższe stu­
dia dają status inteligenta?

J. Jaskiernia: Uważam, że
his. Pochodzę ze wsi i rodzi­
ny chłopskiej i z własnych ob­
serwacji mogę powiedzieć jak­
że często rozumny clhłop bie-
rze górę nad człowiekiem x

dyplomem. Ktoś kto . ma .wie­
dzę, potrafi dobrze doradzić,
pomóc, cieszy się na wsi du­
żym autorytetem. Na nic więc
zdadzą się studia jeśli zabrak­

nie chłopskiej mądrości. Zresz­
tą dla mnie inteligent to prze­
de wszystkim autorytet, a nie

dyplom ukończenia wyższej
uczelni.

Z. Lichwa: Jestem podobne­
go zdania. Są przecież na wsi
ludzie, którzy piszą wiersze,
układają piosenki, prowadzą
kroniki, a mają raptem 7 klas
szkoły podstawowej. Można

jednak z nimi porozmawiać o

wszystkim. Natomiast jakże
często zdarzają się studenci,
z którymi nie można podjąć
żadnej dyskusji. Uważam, że
studia nie dają statusu inteli­

Podczas letnich wakacji
ukazało się IV wydanie „Za­
rysu dziejów literatury pol­
skiej” profesora Juliusza Klei­
nera, uzupełnione dwoma koń­
cowymi rozdziałami przez pro­
fesora Włodzimierza Maciąga.
Ten zawsze oczekiwany, bar­
dzo potrzebny podręcznik jest
adresowany, jak życzył sobie
Juliusz Kleiner, do nauczy-
cióli, studentów, starszej mło­
dzieży licealnej i wszystkich,
którzy zechcą samodzielnie za­
poznawać się z rozwojem oj­
czystej literatury. Dobrze się
stało, że wydawca, Zakład
Narodowy im. Ossolińskich,
zapewnił wysoki nakład: 100
tys. egzemplarzy. Źle nato­
miast, że w następstwie kary­
godnych zaniedbań jest to je­
dyna jego zasługa. Tak niskiej
jakości druku, brudnej okład­
ki, wadliwego zeszycia arku­
szy od dawna nie było. Co
prawda wydawca w porozu­
mieniu z Prasowymi Zakłada­
mi Graficznymi w Łodzi ob­
niżył cenę z 500 do 400 zł, ale
fakty pozóstają. W dodatku
błędy znalazły się nawet na

okładce i stronie tytułowej. O
ile wiem, „Zarys dziejów li­
teratury polskiej”, wbrew nie­
fortunnej sugestii edytora, jest
wyłącznie własnością Juliusza
Kleinera. Uzupełnienia liczą
ok. 150 stron, a część pierw­
sza i druga ok. pięciuset. Z

karty tytułowej zniknęło na­
zwisko dr. Józefa Spytfcow-
skiego, jako trzeciego bliskie­
go współpracownika Juliusza
Kleinera (obok Stefana Kawy-
na i Tadeusza Ulewicza), któ­
ry skonfrontował przedwojen­
na wersję z aktualnymi wyni­
kami badań. Jest errata, lecz
ona tylko w części zaciera
błąd. W sumie: ewentualne
wydarzenie stało się skanda­
lem sezonu. Tyle śroków po­
szło na marne!

Przedmiotem uwag nie jest
podręcznik profesora Juliusza
Kleinera. Należy on do oso­
bowości takiej miary, jak:
Aleksander Bruckner, Stani­
sław Pigoń, Julian Krzyża­
nowski, Konrad Górski (nie­
stety, tylko ostatni żyje), po-
lihistarów, którzy stworzyli
naukową polonistykę i edy­
torstwo. Na ocenę i polemikę
z niektórymi fragmentami wy­
wodu profesora Juliusza Klei­
nera nie pora i miejsce.

Przed trzydziestu laty słu­
chałem jego Wykładów. Posia­
dał wielki autorytet nie tyl­
ko z powodu wiedzy, uczył
niezależności sądu, rzeczowo­
ści, zaskakiwał brakiem uprze­
dzeń ideologicznych i polity­
cznych, życzliwym stosunkiem
do każdego przejawu polskiej
myśli literackiej w przeszłoś­
ci i współcześnie. Anonimowy
autor wstępu do omawianego
wydania „Zarysu dziejów li­
teratury polskiej” przypom­
niał opinią Profesora sprzed

genta, a czyni to mądrość i
doświadczenie życiowe.

I. Pieczara: Wydaja mi się,
te mylimy dwa pojęcia: życio­
wą mądrość i konkretną wie­
dzę. Owszem zgodzę się z ko­
legami, że na wsi nie trzeba
mieć ukończonych szkół wyż­
szych, by cieszyć się autoryte­
tem, szacunkiem i uznaniem,
ale to przecież nie ma nic
wspólnego z pojęciem inteli­
gencji. Według mnie inteligen­
tem jest człowiek, który jed­
nak legitymuje się dyplomem
ukończenia studiów wyższych.

K. Karskit Podzielam pani
zdanie. Są przecież pewne ba­
riery, których osoba — mimo

najszczerszych chęci — nie

posiadająca wyższych studiów
nie może przeskoczyć. I nie

przesadzajmy z tym stwierdze­
niem, że człowieka po szkole

podstawowej można uznać za

inteligenta, bo np. układa ry­
mowanki.

J. Kołodziej: A co z tymi,
którzy obniżają loty, bo nie

wystarcza do „pierwszego” i

parają się byle zajęciem żeby
„dorobić” do pensji? Czy ich
wówczas przestaniemy- nazy­
wać inteligencją, bo schowali

dyplom do szuflady i pracują
jako robotnicy fizyczni i to

jeszcze nie kwalifikowani? A

przecież często tak się dzieje...
I. Pieczara: Dlaczego od ra­

zu młody inżynier ma sięgać
po łopatę, by dorobić do pen­
sji? Myślę, że kol. Kołodziej
mówi nieco na wyrost. Trzeba
by raczej zastanowić się, co

ma robić młoda inteligencja,
by wykorzystywać swój poten­
cjał intelektualny we właści­
wym sobie kierunku, na polu
naukowym, w pracy — zgodnie
z jej wykształceniem, by two­
rzono nam odpowiednie, coraz

to inne, możliwości ku temu.

Żeby nareszcie przestało nam

coś przeszkadzać.
K. Karski: Sugeruje pani,

że niby wszystko jest w po­
rządku. To nieprawda. Niech­
by tylko ktoś próbował się
„wychylić” na uczelni ponad
docenta, to ma natychmiast
twarde lądowanie. Młodzi mu­
szą czekać, pracować dla sła­
wy innych, albo sięgać, nieste­
ty. ale po łopatę.

I. Pieczara: Zgodzę się z

kol. Karskim tylko w jednym
względzie, a mianowicie, że
młodzi naukowcy nie dopusz­
czani są do zbyt szybkiego
zrobienia doktoratu czy habili­
tacji. To prawda. Potwierdza­
ją to m. in. statystyki, mówią­

O autorach i książkach

pół wieku: „Powiedział Ba-
con, że gdy się filozofia sprzę-
gnie z religią, powstaje religia
heretycka i filozofia zabobon­
na. Niewątpliwie trochę w

tym prawdy. I będzie odrobi­
na prawdy w twierdzeniu, że
sprzęganie badań literackich z

metafizyką rodzi pretensjonal­
ne i mętnie górnolotną wiedzę
o literaturze i płytką, literac­
ką metafizykę”. Uwaga do
dziś aktualna! Ale pragnę
podkreślić co innego, miano­
wicie wiarygodność Profesora,
zgodność praktyki naukowej z

założeniami teoretycznymi.
W anonimowym wstępie

wydawca dystansuje się od
podręcznika, wskazując na

rzekome uchybienia wywodu
naukowego, m. in. pisze: „ro­
la nurtu rewolucyjnego, acz­
kolwiek pokazana, to jednak
zbyt słabo”. To odnosi się do
części I i II, autorstwa profe­
sora Kleinera, napisanych
przed II wojną światową.
Wydawcy zabrakło chyba cza­
su lub cierpliwości i nie prze­
czytał dwóch rozdziałów Ma­
ciąga, datowanych na począt­
ku lat osiemdziesiątych, w

czterdziestolecie Polski Ludo­
wej. Co o nich miałby do po­
wiedzenia? Czy w nich' została
dostatecznie zauważona polska
lewica literacka? Czy jest ona

rzeczowo 1 sprawiedliwie oce­
niona?

Mam w domu II wydanie
książki z 1974 roku. Porów­
nanie daje interesujące efek­
ty. Ewolucja sądów profesora
Włodzimierza Maciąga jest
wyraźna zwłaszcza we frag­
mentach poświęconych historii
politycznej, w syntezach hi­
storycznoliterackich i niekie­
dy w ocenie poszczególnych
pisarzy 1 nawet dzieł. Nie za­
wsze z obecnymi opiniami
można się zgodzić. Np. profe­
sor Maciąg twierdzi dziś, że
powszechnie znana sztuka

Witkacego pt. „Szewcy” .poka­
zuje „w groteskowym odbiciu
diąlektykę rewolucji socja­
listyczne j”. Przed 10 la­
ty pisał o „rewolucji społe­
cznej”. I wtedy, a nie obec­
nie, był w zgodzie z ustale­
niami naukowymi. To przecież
wybitny znawca nowoczesnej
literatury. Jan Błoński, rów­
nież profesor UJ, dowodzi, iż
„poszczególne intuicje” polity­
czne Witkacego „okazały się
zdumiewająco trafne (ana­
chronizm programu ludow­
ców, cyniczne „prześlizgnięcie
się” foszustów do obozu rewo­
lucji)”. Wvster>ujacych w u-

tworze „Dziarskich chłopców”

ce o liczbie młodej kadry nau­
kowej, która niestety nie ma

tendencji wzrostowej. Trudno

jednak zgodzić się z twierdze­
niem by od razu młody inte­
ligent w poszukiwaniu pienię­
dzy sięgnął po łopatę, która w

naszej dyskusji zaczyna odgry­
wać ważną rolę w postaci
ostatniej deski, ratunku. Dla­
czego więc łopata, a może pra­
ca w centrach naukowych, a

może dodatkowe obliczenia

(płatne), jakieś prace badaw­
cze. W końcu robotnik nie za­
rabia przecież kroci.

J. Kołodziej: Ale nie 9—12

tysięcy, bo taka jest średnia
zarobków młodych pracowni­
ków nauki. Uważam, że inteli­
gencja jest pokrzywdzona, po­
nieważ nie ma odpowiedniej
zapłaty za swoją pracę.

I. Pieczara: Ale czy ukoń­
czenie studiów od razu predy­
sponuje do pozycji człowieka
dobrze zarabiającego? Byłoby
przecież niesprawiedliwe, gdy­
by świeżo upieczony absolwent

wyższej uczelni miał pensję
TÓwną zarobkom robotnika o

kilkuletnim stażu.

J. Kołodziej: Nie zgodzę się
z panią. Jest żenujące aby
asystent zarabiał tyle samo co

sprzątaczka, bez względu na

to czy ów pracownik naukowy
ma wieloletni staż czy paro­
miesięczny. Ja przecież wcale
nie żądam poborów dla asy­
stentów równych górniczym
czy hutniczym wynagrodze­
niom, ale powinny one być
wprost proporcjonalne do u-

kończenia studiów i wykony­
wanej pracy. U nas jest to

odwrotnie proporcjonalne.
J. Jaskiernia: Jestem podob­

nego zdania. Przecież start ży­
ciowy — o czym ciągle zapo­
minamy — młodego inteligen­
ta jest o wiele trudniejszy niż

tego, który ukończył szkolę za­
wodową.

W. Lencewicz: Przysłuchu­
ję się uważnie temu wszyst­
kiemu co powiedzieli koledzy i
muszę stwierdzić, że w wielu
przypadkach nie zgadzam się
z tymi wypowiedziami. Może

dlatego, iż jestem jeszcze stu­
dentem i mam nieco inne spoj­
rzenie na poruszone tematy.
Uważam, że aż tak źle z sy­
tuacją materialną i możliwo­
ściami dodatkowego zarobku
młodej inteligencji, to nie jest.

nazywa po prostu — faszysta­
mi. Jak wiadomo sztuka zo­
stała napisana 12 lat po prze­
wrocie Mussoliniego i rok po
objęciu władzy przez Hitlera.

Zastrzeżenia budzi tytuł
ostatniego rozdziału: „Dorobek
lat powojennych 1939—1980”.
Zawiera poważny błąd histo­
ryczny. Wojna skończyła się
w 1945 r. Umożliwia kryty­
kowi zatarcie znaczenia 1944
i 1945 roku jako dat przeło­
mowych w dziejach kultury 1
literatury, a przede wszyst­
kim społecznych warunków
uprawiania twórczości arty­
stycznej i upowszechnienia.

Zacietrzewienie nie powinno
mieć miejsca w wykładzie
uniwersyteckim. Np. czytamy
uwagę syntetyzującą: „Okres
1949 — 1954 musi być wszak­
że oceniony jako okres zagro­
żenia i niszczenia swobodnej
twórczości literackiej, jako
okres niewolenia umysłów”.
Otóż wcale nie musi, kto to

nakazuje? Czyżby Czesław
Miłosz, nie przywołany, cho­
ciaż od niego pochodzi termi­
nologia? Konkluzja jest sprze­
czna ze zdaniami znajdujący­
mi się powyżej, w których
badacz przyzna.je, że w tym
okresie powstały wartościowe
wiersze Jastruna, Ważyka,
Gałczyńskiego, Różewicza,
Szymborskiej oraz nie mniej
cenne powieści Putramenta,
Newerlego, Żukrowskiego,
Czeszki, Zielińskiego, Brauna
i Konwickiego. To istotnie tak
niewiele?

Sympatie polityczne są nie­
równo rozłożone. W charakte­
rystyce państwa przedwrześ-
niowego używa się stylu nau­
kowego, obiektywnego, bez
przymiotników. I słusznie!
Był np. zamach majowy Pił­
sudskiego, jaką cenę zapłaci­
ło społeczeństwo — wszyscy
wiedzą. Epitety są niepotrzeb­
ne. Ale dlaczego o strajku
stoczniowców w Gdańsku 1
Szczecinie w grudniu 1970 ro­
ku pisze się „krwawo stłumio­
ny”, zatem nie skąpiąc ekspre­
syjnych przymiotników. W
książce naukowej należy .po­
przestać na podaniu faktów.
Za zamach majowy zapłaciło
śmiercią lub kalectwem 1299
oficerów, żołnierzy i cywilów.
A następstwa: aresztowanie
generałów, zamordowanie gen.
Zagórskiego, hańbiący proces
brzeski, utworzenie obozu
koncentracyjnego w Berezie
Kartuskiej, uwiezienie kilku­
nastu trsięcy chłonów pod­
czas wyborów 1930 r. itd. itn.
Trzeba było o tym napisać!

Nie ehcę wytykać tego, że

przed domami studenckimi
brak miejsca na zaparkowa­
nie samochodu, że w akade­
mikach można posłuchać naj­
nowszych przebojów z drogich,
zagranicznych płyt itd., itd.

Z. Lichwa: Przecież jeśli na­
wet mają te tzw. luksusowe
dobra materialne to dzięki
■wyrzeczeniom rodziców ■i ich
ciężkiej pracy, a nie z włas­
nych zarobionych pieniędzy.
Nie rozmawiajmy, więc o tych
„darach”.

I. Pieczara: Dlaczego? Czyż
to właśnie nie one powodują
m. in., że o młodym pokole­
niu zwykło się mówić: kon­
sumpcyjne?

K. Karski: A kto nas proszę
pani wychował? Czy właśnie
nie ci, którzy dzisiaj nas kry­
tykują? Czyż nie tak? Myślę,
że dotąd będą oni podtrzymy­
wać tę opinię dokąd nie zosta­
ną stworzone odpowiednie wa­
runki do pracy dla młodej in­
teligencji. Czy według pani żą­
danie mieszkania lub nawet

samochodu to konsumpcja?
I. Pieczara: Żądanie? A mo­

że raczej powiedzmy zapraco­
wanie na nie. Prawda?

K. Karski: Nie! Nie zapraco­
wanie, bo takiej możliwości
nie ma. Na całym świecie kry­
terium przyjmowania do pracy
jest fachowość. Absolwenta

wyższej uczelni pyta się co ma

do zaproponowania w momen­
cie przyjścia do jakiejś firmy.
U nas nie ma żadnego syste­
mu premiowania tych, któ­
rzy mają dyplomy z samymi
piątkami. W Polsce równe
szanse startu do atrakcyjnej
pracy mają zarówno ci, którzy
ukończyli studia ze średnią
3,0 jak i ci, którzy mieli śred­
nią 5,0. Decydują tylko znajo­
mości tu i ówdzie...

I. Pieczara: Czyżby uważał

pan, że nawet najznakomitsze
znajomości mogą zastąpić pra­
cę, tzn. że kompletnie nie

się nie będzie robiło, a mimo
to — dzięki koneksjom — czło­
wiek będzie ciągle premiowa­
ny?

K. Karski: Tak uważam.

J. Jaskiernia: Myślę, że się
kolega chyba nieco zagalopo­
wał. Owszem znajomości i
tzw. układy odgrywają wielką
rolę w każdym środowisku,
inteligenckim także, ale do
pewnego tylko stopnia. Prze­

Do dziś nie zdawałem so­
bie sprawy — może dlatego,
że kończyłem polonistykę kie­
rowaną przez Kleinera, Pigo­
nia, Kubackiego i Wykę — jak
dalece polityka może znie­
kształcić wywód naukowy. Np.
profesor Maciąg zaczyna wy­
kład literatury po 1918 roku
przypomnieniem myślicieli,
którzy zaważyli na humani­
styce dwudziestowiecznej. Nie
zapomniał o Spenglerze, Nietz-
schem, Bergsonie, Crocem,
Freudzie itp. Nie ma nato­
miast nazwisk Karola Mark­
sa, Włodzimierza Lenina, a

wiadomo, że po 1917 roku
kultura olbrzymiej części Eu­
ropy i Azji, a po 1945 chyba
1/3 świata rozwija się korzy­
stając z inspiracji fnarksizmu-
-leninizmu. O Marksie wspo­
mina kilka razy stary Klei­
ner, który ponoć nie doceniał
ruchów rewolucyjnych.

Z kolei wśród pisarzy, któ­
rzy decydująco wpłynęli na

rozwój literatury polskiej po
1956 r., Maciąg wymienia
Sartre’a, Camusa, Hemingwa­
ya, Faulknera. Tylu! Jakby
istniał tylko kontekst zachod-
dnioeuropejski i amerykański,
jakby nie było kilkuwieko-
wych związków literatury pol­
skiej z innymi literaturami
słowiańskimi. Czytelnik tej
książki nie dowie się nawet
o radzieckich, czeskich i ju­
gosłowiańskich laureatach Na­
grody Nobla.

Postawa naukowa Włodzi­
mierza Maciąga jest anachro­
niczna, a wyraża się to w

nieuwzględnianiu literackiego
kontekstu światowego i pomi­
janiu inspiracyjnej roli filo­
zofii nieidealistycznych. Kon­
frontacja wyłącznie z kulturą
Zachodu 1 podtrzymywanie te­
zy o jednym, chrześcijańskim
źródle polskiej kultury nie
wytrzymują kryterium fak­
tów.

W podręcznikach literatury
dokonuje się koniecznej hie­
rarchizacji zjawisk. W prak­
tyce wygląda to tak, że o nie­
których pisze się parę stron,
o innych kilka zdań, a resztę
wymienia się z nazwiska,
wreszcie przemilcza. Od histo­
ryka literatur;' wymaga się,
aby decyzje były umotywowa­
ne merytorycznie. Jaką hie­
rarchię buduje Włodzimierz
Maciąg? Po II wojnie świato­
wej w dziedzinie poezji naj­
wyżej ocenia Gałczyńskiego,
Jastruna, Miłosza i Różewicza,
chłodniej odnosi się do Wa­
żyka, Bieńkowskiego, Piętaka,

cież nie wyobrażam sobie, iż
za młodego asystenta będzie
ciągle pisał prace czy przepro­
wadzał doświadczenia znajo­
my ,profesor. Wcześniej czy
później można się na tym pot­
knąć.

J. Kołodziej: Ma rację kol.

Jaskiernia. Jednak przyznam
w pewnych kwestiach i rację
kol. Karskiemu. Młoda inteli­
gencja nie ma motywacji do
rzetelnie wykonywanej pracy,
bo nikt nie premiuje jej dy­
plomów ani tego co napraw­
dę czyni.

I. Pieczara: Skoro zatem tak

już wspólnie narzekacie, to ja­
kie proponujecie wyjście z

tej niekorzystnej sytuacji, w

jakiej, waszym zdaniem zna­
lazła się polska inteligencja?

K. Karski: Ileż to. razy już
proponowaliśmy i nic z tego
nie wyszło? Czy ktoś się liczył
z inteligencją? Kiedykolwiek?
Zgodzicie się chyba państwo ze

mną, że mało było takich,
którzy stali po stronie inteli­
gencji.

I. Pieczara: Owszem, ma pan

rację, ale jeśli nadal będzie­
my powtarzać historią błęd­
nych kół nie dojdziemy do ni­
czego. Rzucił pan. w trakcie

dyskusji szereg kontrowersyj­
nych wypowiedzi, a teraz pan

kapituluje?
K. Karski: Nie kapituluję.

Uważam tylko, iż w czasie
trwania dyskusji udzieliłem

już odpowiedzi na to pytanie.
Powtórzę w skrócie, młoda in­
teligencja musi mieć stworzo­
ne warunki do pracy...

J. Kołodziej: I to warunki
w pełnym tego słowa znacze­
niu, zarówno finansowe jak i

socjalne. Dopóki młody pra­
cownik naukowy będzie otrzy­
mywał za godzinę wykładu
tylko niewiele -ponad sto zło­
tych i mieszkał w ciasnym
pokoiku hotelu asystenckiego
lub gdzieś kątem, dotąd nie
można mówić o jakiś planach
uzdrowienia sytuacji polskiej
inteligencji.

I. Pieczara: Myślę, że zabez­
pieczenie tych właśnie podsta­
wowych potrzeb będzie pier­
wszym krokiem do zmiany na

lepsze statusu młodego inteli­
genta.

IZABELA PIECZARA

Ożoga, Herberta, Szymbor­
skiej, Kamieńskiej, Białoszew­
skiego, Harasymowicza, Nowa­
ka, Grochowiaka, J. M. Rym­
kiewicza, Brylla i Barańcza­
ka. Innych poetów nie ma.

Nie ma idoli młodzieży: Bur­
sy, Poświatowskiej, Stachury.
Nie ma Swirszczyńskiej, Sli-
wiaka, Drozdowskiego. O wy­
kreśleniu z rejestru — jak
się domyślam — decydowały
względy subiektywne.

Jeszcze wyraźnie widać to
w wartościowaniu „poszuki­
wań prozaików”. Wysoko po­
stawiono Iwaszkiewicza i
Andrzejewskiego, zresztą słu­
sznie. Piętro niżej — K. Bran­
dysa, Newerlego, Dygata, Ma­
cha, Stryjkowskiego, Putra­
menta, Buczkowskiego, Filipo­
wicza, J. J. Szczepańskiego,
Lema, Konwickiego, Czeszkę,
Parnickiego. Gołubiewa, Ma­
lewską, W.L. Terleckiego,
Kuśniewicza, Hłaskę, Nowa­
kowskiego. Nie ma nawet w

indeksie nazwisk wybitnych
pisarzy katolickich — Dobra­
czyńskiego i Zawieyskiego,
następnie Auderskiej, Bratne-
go („Kolumbowie — rocznik
20” dały nazwę generacji,
osiągnęły kilkadziesiąt wydań
i są zjawiskiem społecznym),
Bunscha (nauczyciela historii,
wiele roczników zawdzięcza
mu świadomość obywatelską),
Holuja, Safjana, itp. Wyraź­
nie skrzywdzony został tzw.
nurt wiejski, pojawiają się
nazwiska Kawalca i Myśliw­
skiego, ale poskąpiono tym pi­
sarzom nawet kilku słów,
brak Worcella, kronikarza re-

polonizacji ziem zachodnich.
Wniosek jest oczywisty: na

skreśleniach zaważył stopień
zaangażowania w problematy­
kę społeczno-polityczną współ­
czesności, im większy, tym lo­
kata niższą.

Anachronizmu postawy ba­
dawczej autora uzupełnień
dowodzi pobieżne potraktowa­
nie krytyki literackiej (zapom­
niano o Flaszenie, Sadkow­
skim, Fornalczyku, Drewnow­
skim, Lichańskim itp.), dra­
maturgii i teatru oraz całko­
wite pominiecie reportażu li­
terackiego i eseistyki,w któ­
rych to dziedzinach notujemy
bezsprzeczne i bezprecedenso­
we osiągnięcia.

Uzupełnienia w podręczniku
profesora Kleinera mają zbyt
wiele luk i zniekształceń
obrazu literatury w Polsce

Ludowej, aby można je było
bez zastrzeżeń polecać maso­
wemu odbiorcy jako warto­
ściową lekturę.

JACEK KAJTOCH

Juliusz Kleiner, Włodzimierz
Maciag: „ZARYS DZIEJÓW
LITERATURY POLSKIEJ”,
Ossolineum 1985.
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Do „Gazety Krakowskiej"
po „Zmowie goździków"

Po reportażu Tomasza Ordyka „Zmowa goździków” („Gazeta Krakowska”, 26.07,85 rj
otrzymaliśmy sporo listów 1 telefonów od zainteresowanych, np. od Krakowskiej
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej i od Czytelników, których temat ten, zwłaszcza jako
konsumentów i codziennych obserwatorów rynku, niezwykle żywo obchodzi.

Prezentujemy dziś część tych wypowiedzi, rezerwując jeszcze w następnym wydaniu
„Gazety” prawo do repliki i komentarza autorowi artykułu.

Polityka kadrowa w... ogrodzie
W związku z artykułem red.

T. Ordyka ogłoszonym w „Ga­
zecie Krakowskiej” 26 lipca
1985 r. pt. „Zmowa goździków”
— zgłaszam szereg zasadni­
czych zastrzeżeń de zarzutów
wysuniętych pod adresem
KSOP i bezpośrednio moim. I

tjak*♦ ... ZWOLNIENIE Z PRA­
CY MACIEJA KRASKIEWI-
CZA.

Zwolnienie było sprzeczne z

zasadami kodeksu pracy.
Faktycznie zwolniłem z pra­

cy- ob. Macieja Kraskiewicza.
Zwolnienie nastąpiło na wy­
raźne polecenie Izby Skarbo­
wej w Krakowie. Na skutek
sygnałów ze strony Rady Nad­
zorczej o zakupie towarów
niechodliwych i o złej jakości,
po prostu bubli, w znacznym
procencie zakupionych od rze­
mieślników, Izba Skarbowa
przeprowadziła kontrolę w Za­
kładzie Zaopatrzenia Ogrodni­
czego (w łiipeu 1984 r.). Wyni­
ki kontroli potwierdziły złą
politykę w zakupach, co do­
prowadziło do nagromadzenia
bubli na kwotę 43 min zło­
tych.

Stwierdzone nieprawidłowo­
ści wyraźnie wskazywały wi­
nę ob. Kraskiewicza, toteż Izba
Skarbowa wystąpiła z pismem
pokontrolnym, w którym m.

in. pisze: cytuję — „Odwołać
mgr. inż. Macieja Kraskiewi­
cza z zajmowanego obecnie
stanowiska za szkody gospo­
darcze wyrządzone w Zakła­
dzie Zaopatrzenia Ogrodnicze­
go”.

Poza konsekwencją jaką po­
niósł ob. Kraskiewicz przez
zwolnienie z pracy, ma on je­
szcze sprawę w sądzie o nie­
zgodną z ustalonymi zasadami
sprzedaż towarów chodliwych,
reglamentowanych. Sprawa zo­
stała wytoczona przez Woje­
wódzką Komisję do Walki ze

Spekulacją.
W podsumowaniu sprawy

ob. Kraskiewicza podaję, że w

1984 r. Zakład Zaopatrzenia
Ogrodniczego .poniósł straty na

przecenie bubli w wysokości
6,3 min złotych. Pozostaje je­
szcze do przeceny towar za

11 min zł i na pewno strata
z tego tytułu wzrośnie o na­
stępne 6—8 min zł.

Tak w świetle dokumentów
wygląda odważny 1 szykano­

Rolnik sprzedaje tanio,
robotnik kupuje drogo

Przeczytałem artykuł TO­
MASZA ORDYKA pod tytu­
łem „Zmowa goździków”. Po­
trzeba więcej takich artyku­
łów, bo na pewno jeszcze
niejedna klika istnieje, klika,
która pod pretekstem samo­
rządu dba tylko o własne in­
teresy. Nas, rolników, w re­
jonie Proszowic od kilku lat
niepokoi to, że pródukulamy
coraz więcej warzyw dobrej
jakości 1 nie ma kto ich od
nas skupić, siąd też więk­
szość warzyw wywozimy na

Śląsk, a przecież w Nowej
Hucie i Krakowie ludzie też

jedzą owoce i warzywa. Nas,
rolników, przerażają stosun­
kowo bardzo niskie ceny sku­
pu, a zawyżone doiść poważ­
nie ceny w detalu.

W rejonie Proszowic rolni­
cy od kilkunastu lat specja­
lizują się -w uprawie cebuli,
ogórków, kapusty, kalafiorów,
pomidorów i innych warzyw,
ale co z tego, kiedy Spółdziel­
nia Ogrodnicza w Proszowi­
cach działa na zasadzie
„zmowy goździków”. Z ro­
ku na rok spółdzielnia coraz

mniej kontraktuje, a jeszcze
mniej skupuje, częste są wy­
padki, że nawet połowa kon­
traktacji nie jest skupiona.
W samych Proszowicach roz­
mnożyło się w ostatnich la­

Dlaczego me współpracuję z KSOP
W związku ż ukazaniem się

w „Gazecie Krakowskiej” arty­
kułu Redaktora Tomasza Or­
dyka pt. „Zmowa goździków”
pragnę złożyć autorowi jak i

Redakcji sejdeczne gratulacje
za odważną partyjną postawę
w walce z moinopolizmem i

korupcją właścicieli KSOP.
Wraz z żoną prowadzimy

gospodarstwo specjalistyczno-
- szkółkarskie: drzewa i krze­
wy owocowe, egzotyczne, tro­
pikalne do uprawy w miesz­
kaniach. W listopadzie 1983
r. zwróciłem się do Central­
nych Organów, Władzy z za­
żaleniem iż wspomniana przez
Was w artykule pt. „Zmowa

wany były zastępca dyr. eb.
Kraskiewicz.

♦ ... KIERMASZ W RACIE­
CHOWICACH.

KSOP pisała wyjaśnienie do
„Gazety Krakowskiej”, przy­
puszczalnie po sprawdzeniu w

terenie; redakcja uznała wyja­
śnienie za wiarygodne, druku­
jąc po kilku dniach, tj. 11. X.
1984 r. sprostowanie pt. „KSOP
jest bez winy”. Czy w świe­
tle tego ponowna krytyka
jest w porządku?

... ZA ROK UBIEGŁY
WYKONANO PLAN W 89
PROC. ZNACZNIE ZMALAŁ
SKUP WARZYW I OWO­
CÓW.

Fakty są taicie — dynamika
(tonażowo) w skupie warzyw
w porównaniu do 1983 r. wy­
nosi 101,7 proc., a w owocach
115,9 proc. Natomiast zysk
znacznie zmalał w porównaniu
do 1983 r., bo wyniósł 63 min
zł,aw1983r.73minzł.Za­
decydowały o tym dwa zakła­
dy, które na skutek złej go­
spodarki poniosły straty —

Zakład Zaopatrzenia Ogrodni­
czego, o którym wspominałem
oraz Zakład Przetwórstwa
Owocowo-Warzywnego w

Szreniawie, w którym dyrek­
tor chwaląc osiągnięcia spół­
dzielni doprowadził zakład do
strat w wysokości 4,4 min zł.
Dyrektor został odwołany ze

stanowiska.
... ABY PANOWIE PRO­

DUCENCI RACZYLI PRZY­
NAJMNIEJ 20% TOWARU
DOSTARCZYĆ DO MAGAZY­
NU, A NIE WPROST DO
SKLEPU.

Dostawy bezpośrednie kon­
tynuował poprzedni prezes i
jest to jedna z cenniejszych
inicjatyw. Dostawy są korzy­
stne przede wszystkim dla
konsumenta. Towar jest świe­
ży, dostarczany z pominięciem
kilku ogniw (punkty skupu —

hurtownie). Jest rzeczą zrozu­
miałą, że producenci dostar­
czając towar na określotiy
dzień, godzinę a nawet na

wezwanie telefoniczne i to do
kilku sklepów nieraz znacz­
nie oddalonych od siebie, mu­
szą mieć wyższą zapłatę niż

dostawcy na punkty skupu. Tą
formą dostawy interesują się
inne spółdzielnie 1 wprowa­

tach kilkanaście sklepów pry­
watnych, gdzie ceny są spe­
kulacyjne, a warzywa, droż­
sze niż w Warszawie. Nato­
miast nie ma ani jednego
sklepu z warzywami i kwia­
tami spółdzielni, bo zostały
o.ne przekazane w ręce pry­
watne. Prywaciarze robią na

tym milionowe interesy kosz­
tem producenta i klienta. My
dobrze znaliśmy prezesa Bar­
cika. Za niego były organi­
zowane „targi owocowe i wa­
rzywne” i o wiele lepiej niż
teraz był organizowany skup
warzyw I eksport warzyw
bezpośrednio z Proszowic.

Panie Redaktorze, wiosną
wasza „Gazeta” pisała kry­
tycznie o spółdzielni w Pro­
szowicach, przetwórni w Szre­
niawie i przechowalni owo­
ców i warzyw (chłodnia), w

które włożono kilkanaście
milionów złotych, a które dzi­
siaj są nie wykorzystane
(chłodnia) i służą jako maga­
zyn na stare worki i opako­
wania. W związku z powyż­
szym należałoby rozliczyć lu­
dzi, którzy doprowadzili do
takiego stanu, gdyż ludzie ci
działają na szkodę państwa i

społeczeństwa, o czym dcb.t-
nie mówi „goździkowy” arty­
kuł. Najwyższy czas, aby

goździków” grupa nadużywa
na wielką skalę imienia nas i

naszego gospodarstwa w celu
oszukiwania nabywców, skar­
bu państwa i nas, producen­
tów. Pod naszym szyldem w

kwiaciarniach KSOP sprzeda­
wany był towar .od inriych do­
stawców. Prosiłem o zaintere­
sowanie sprawą organów kon­
trolnych pozakrakowskich, tak
się jednak nie stało. Ze wzglę­
du na bezpieczeństwo moje i

rodziny (były pogróżki) nie
mogłem wyłożyć na stół wszy­
stkich kart, te jednak wyło­
żone zmusiły Biuro Kontroli i
Instruktażu Urzędu Miasta do
„częściowego potwierdzenia”

dzają ją na coraz większą ska­
lę. W świetle powyższego cyto­
wane określenia nie powinny
mieć miejsca.

... DEBIUT NA AU­
STRIACKIM RYNKU WY-
PADŁ DLA KSOP FATAL­
NIE.

Fakty są takie: z „Aust-ro-
polem” nigdy, jak dotąd, nie
zawierano umowy na jabłka
konsumpcyjne, a tylko takie
są pakowane w watę drzewną
i skrzynki. Nikt ze spółdziel­
ni nie sprowadzał waty drze­
wnej z Austrii.

Zawarto natomiast umowę
na eksport jabłka przemysło­
wego. Jabłko przemysłowe wy­
syłane jest luzem, zarówno w

wagonach odkrytych (węglar-
ki) jak i w samochodach. Eks­
port został w pełni wykonany
ku zadowoleniu obu stron i
producentów, ponieważ w ogó­
le nie było gdzie sprzedać tych
jabłek w Polsce. Cena 9 zł i
tak była wyższa od cen płaco­
nych przez innych odbiorców
(średnia 6 zł). Na kierunek ten

wysłano w jesieni ub. r. 2.800
ton, a wiosną br. 600 ton —

stąd twierdzenie, że „debiut
fatalny” zupełnie nie odpo­
wiada prawdzie.

Jeżeli zaś chodzi o ceny ja­
błek to tylko pragnę powołać
się na artykuł w „Gazecie
Krakowskiej” z 10 kwietnia
1985 r. gdzie m. in. pisano o

jabłkach: .... cena przystępna
150 zł za 5 kg w plastykowej
siatce”.

Krakowianom spodobała się
ta forma zakupu, dotychczas
sprzedano 125 ton. W ogóle je­
śli chodzi o politykę cen dla
pełnego wyjaśnienia proponuję
spotkanie w KSOP. na któ­
rym udostępnimy wszelkie po­
siadane dokumenty o cenach
w innych rejonach kraju, jak
i o mechanizmie ustalania cen.

Szanowny Panie Redakto­
rze — ■wyjaśniam tylko kilka
szczególnie jaskrawych prze­
inaczeń dotyczących spółdziel­
ni. a nie Rady. Odnośnie Rady
mogę tylko zasygnalizować, że

wszystkie podane w artykule
zarzuty zgłoszone przez byłego
prezesa do odpowiednich
władz, zostały dokładnie
skontrolowane i zupeł­
nie się nie potwierdziły.

PREZES ZARZĄDU
inż. Piotr Steg

skończyć z takim zarządem i
samorządem.

Prezes. Barcik nie powinien
odchodzić ze spółdzielni, a

awansować, bo jest on odda­
nym i sprawdzonym spół­
dzielcą i społecznikiem.

Panie Redaktorze, podob­
nym działaczem jak Gędłek
jest w Proszowicach prezes
Rady ob. Soswa i kilku rad­
nych, którzy dbają tylko o

własne interesy, i to lepiej
jak o goździki j asparagus w

Krakowie. Sam prezes Rady
Spółdzielni Ogrodniczej w

Proszowicach jest również
przewodniczącym Rady GS i
Spółdzielni Kółek Rolniczych
w Proszowicach, która to

spółdzielnia ma wielomilio­
nowe straty.

Panie Redaktorze. Mam na­
dzieję, że wasza „Gazeta”
zbada rzetelnie działalność
naszej spółdzielni i napisze o

niej podobnie jak o „goździ­
kach”. A spółdzielnię należa­
łoby przekazać wę właściwe
ręce. Napisać postanowiłem
po przeczytaniu artykułu o

„goździkach” i po rozmowach z

kilkudziesięciu rolnikami. Je­
żeli zajdzie potrzeba podam
nazwiska.

SYLWESTER DĄBEK
Piotrkowice Małe nr 19

32-104 Koniusza

moich zarzutów. W dalszej
części usiłowano oszkalować
mnie przed Centralnymi Or­
ganami Władzy podając nie­
prawdziwe dane. W zakończe­
niu poinformowano mnie, że

jeśli sobie tego życzę to poda­
na przez mnie sprawa przy­
kładu okradania skarbu pań­
stwa może zostać skierowana
do Komisji Antyspekulaćyj-
nej. Do opiniowania w naszej
sprawie poproszono sławy
naukowe nie posiadające
uprawnień w dziedzinie naszej
profesji, w której to są jedy­
nie hobbystami i to zamiesza-

(DOKONOZENIE NA STR. 4)
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And griw parlamentarnej ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) prób z bronią nuklearną na-

przeprowadzania wybuchów
nuklearnych.

Ta śmiała inicjatywa Związ­
ku Radzieckiego wyraża wolę
narodu radzieckiego życia w

pokoju i jego zdecydowanie,
aby praktycznie przyczynić się
do zmniejszenia niebezpie­
czeństwa wojny nuklearnej, a

w ostatecznym rachunku do
całkowitej i powszechnej li­
kwidacji broni nuklearnej.

Wprowadzając jednostronne
moratorium na wybuchy
nuklearne Związek Radziec­
ki pierwszy uczynił praktycz­
ny krok. Jeśli USA postąpią
w taki sam sposób, ustano­
wione zostanie moratorium
dwustronne, które mogłoby
być zachęcającym przykła­
dem dla pozostałych państw
•tomowych;

Oczywiste jest, że całkowi­
te i powszechne zaprzestanie

biera dzisiaj szczególnej aktu­
alności. Przecież próby te

przeprowadzane są po to, aby
tworzyć wciąż nowe typy bro­
ni nuklearnej i doskonalić już
istniejące. Jeśli nie będzie do­
świadczeń — to wyścig zbro­
jeń nuklearnych zostanie za­
hamowany, a następnie stanie
się w ogóle niemożliwy.

Wyścig zbrojeń nuklearnych
niesie ze sobą ogromne nie­
bezpieczeństwa dla przyszłości
całej cywilizacji ziemskiej.
Prowadzi do wzrostu napięcia
międzynarodowego i nasilenia
niebezpieczeństwa wybuchu
wojny, odciąga od twórczych
zadań kolosalne zasoby inte­
lektualne i materialne.

Dlatego zakaz prób nukle-
sprawą dotyczącą

wszystkich państw
Stanowisko w tej

jest wskaźnikiem za­

arnych jest
interesów
i narodów,
sprawie

miarów państw i kierunków
ich polityki. Nikt nie powi­
nien być tu postronnym ob­
serwatorem.

Obowiązkiem parlamenta­
rzystów wszystkich krajów —

atomowych 1 nleatomowych,
dużych i małych — Jest zaję­
cie wyraźnego stanowiska
przeciwko kontynuowaniu
prób z bronią nuklearną. Wy­
magają tego Interesy wszyst­
kich narodów. Pamiętając o

tragedii Hiroszimy i Nagasaki
parlamentarzyści powinni zje­
dnoczyć swoje wysiłki, aby
popiół atomowy nigdy więcej
nie spad! na naszą ziemię.

Występując z tym apelem,
grupa parlamentarna ZSRR
ma nadzieję, że wszyscy par­
lamentarzyści zdecydowanie
opowiedzą się za całkowitym
i powszechnym zakazem prób
z bronią nuklearną 1 poprą
działania prowadzące do tego
celu.

Apel
Intelektualistów
z krajów KBWE

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
że jest to najlepszy sposób
obrony pokoju.

Apel podpisali m. ta:
francuska pisarka Simone
de Beauvoir, szwajcarski
dramaturg Friedrich Duer-
renmatt, włoski pisarz Da­
rio Fo, radziecki aktor In-
noklentlj Smoktunowski,
amerykański scenograf Ro­
bert Rauschenberg, włoski
pisarz Alberto Moravia,
szwedzki reżyser Ingmar
Bergman, szwedzka aktor­
ka Bibl Anderson, portu­
galski pisarz Luls Franci­
sco Rebelio 1 rumuński ak­
tor Rabu Bellgan.

Apel podpisali także Je­
rzy Kawalerowicz, Zbi­
gniew Namysłowski i Józef
Szajna.

KOMBINAT METALURGICZNY
HUTA IM. LENINA

zatrudni zaraz
10 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH

lub TECHNIKÓW BUDOWLANYCH

s uprawnieniami budowlanymi.
Dla 2 inżynierów budowlanych zamiejscowych z

uprawnieniami budowlanymi i ze stażem pracy w za­
wodzie co najmniej 10-letndm. istnieje możliwość przy­
znania hotelu rodzinnego do czasu otrzymania mieszka­
nia.

W sprawie przyjęcia do pracy należy zgłosić się w

Dziale Kadr 1 Analiz Społecznych Kombinatu, bud. JL'\
pokój 14, teł. 44-46-66, wewnętrzny 68-90 w godz.
7—15.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zastępca dyrektora ds. eko­
nomicznych Stanisław Węglarz
przedstawił wyniki produk­
cyjne zakładu w ostatnim okre­
sie. O problemach związanych
z wykonaniem planu mówił
też dyrektor ds. produkcji
Zdzisław Wojdanowski. „Gdy­
by sekretarz Gajewicz został
posłem na Sejm — powiedział
— mam nadzieję, że podjąłby,
razem z krakowską grupą po­
słów, szereg ważnych dla za­
kładu problemów, których roz­
wiązania w skali makroregio­
nu nie powinny być aż tak
trudne. Dla przykładu przyto­
czę produkcję nieopłacalnych
w KFAP elementów, które mo­
gą być wykonane taniej w in­
nych, mniejszych zakładach”.
Jerzy Tomczyk — kierownik
Oddziału Montażu stwierdził,
że pracownicy KFAP przez re­
formę gospodarcza przeszli
do grupy „średni aków” pod
względem zarobków, a osiąg-

W swoim zakładzie
— nie tylko o sobie

nięcie założonej dynamiki
przyrostu produkcji, przy u-

trzymaniu obecnego zatrudnie­
nia, jest wręcz niemożliwe. Mó­
wił również o nieprawdopo­
dobnie długich kolejkach w

spółdzielniach mieszkaniowych
i braku konkretnych propozy­
cji w rozwiązywaniu tych pro­
blemów.

„Ciągle się mówi, że kolejki
czekających na mieszkanie
wydłużają się, a dalej nie ma

koncepcji rozwoju budownic­
twa mieszkaniowego, która by
przyniosła pozytywne rozwią­
zanie — potwierdził przewo­
dniczący ZSMP Krzysztof Gaj­
da — a można byłoby wykorzy­
stać w tej kwestii zaangażo­
wanie i entuzjazm młodzieży.
Próby patronatu nad budow­

nictwem ze strony młodzieży
są zbyt skromne, chociaż te

formy się sprawdzają-.
Mówiono również, iż przysz­

ły Sejm powinien ostrzej sta­
wiać sprawę ochrony środowi­
ska. Wspomniano o konieczno­
ści wzmocnienia jego funkcji
kontrolnej 1 zachowania więk­
szej więzi posłów z wyborca­
mi.

I sekretarz KK PZPR Józef
Gajewicz, dzieląc podjęte w

czasie spotkania sprawy na te,
które dotyczą zakładu i na o-

gólnospołeczne, jakie winien
podjąć Sejm, ustosunkował się
kolejno do wszystkich. Istnieje
konieczność — podkreślił m. in.
— konsekwentnego realizowa­
nia reformy gospodarczej, po­
mimo trudności związanych z

jej wprowadzeniem. Mechaniz­
my reformy — jak stwierdził I
sekretarz — wymagają ciągłego
dopracowywania i czasu oraz

pracy wszystkich, i załóg ro­
botniczych, i organizacji par­
tyjnych, i dyrekcji. Bez tego
wspólnego wysiłku, bez prze­
konania, iż cudów nie ma 1, że

wszystko osiągnąć co prawda
możr.a ale na ogół drogą żmu­
dnych, konsekwentnych 1
trwających w czasie starań —

bez tego nie tylko nie wpro­
wadzimy w pełni reformy gos­
podarczej, o którą tak nieda­
wno wszyscy prawie zabiega­
liśmy, ale po prostu nie wyj­
dziemy z ekonomicznego dołka.

Józef Gajewicz mówił także
o programie 1 działaniach na

rzecz ochrony ekologicznej
Krakowa.

We wczorajszym zebraniu

uczestniczyli również m. in.:
I sekretarz KD PZPR Krowo­
drza Tadeusz Wroński oraz

naczelnik tej dzielnicy Włodzi­
mierz Bielski. (km)

DYREKCJA
PAŃSTWOWEGO SZPITALA KLINICZNEGO

w Krakowie, ul. Strzelecka 3/5

ZATRUDNI natychmiast
KASJERA

Wymagane wykształcenie średnie lub ekonomiczne,
min. 3 lata praktyki w zawodzie.

Warunki płacy i pracy do omówienia u Gł. Księgo­
wego Państwowego Szpitala Klinicznego w Krakowie,
ul. Strzelecka 3/5, pokój 15, teŁ 21-38 -78,
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■Uff: Potrzebna jest nam jedność narodowa

CENTRALNY OŚRODEK
BADAWCZOrPROJEKTOWY „MOSTOSTAL"

Kraków, ul. Ujastek

ZATRUDNI
— s praktyką i uprawnieniami do projektowani*
♦ 3 konstruktorów taż. budownictwa lądowego
0 inż. Instalacji sanitarnych

na stanowiska do głównych projektantów
— absolwentów

0 3 inż. budownictwa lądowego
0 techników lub absolwentów szkół zawodowych i

ogólnokształcących na stanowisko kreślarzy i po­
mocy technicznych

Możliwe jest zatrudnienie na część etatu.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr, w godz. 7 do 10, teł. nr 44-09-80 lub pokój 301,
III p., bud. Mostostalu.
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i dobra praca
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

Ewelina Jarkowa skoncen­
trowała się na roli posłów w

życiu kraju. Powiedziała m. in.
„Poseł to też tylko człowiek.
Ze swoją kulturą, wiedzą, ba­
gażem doświadczeń, których
wykładnikiem wcale nie musi
być wiek. Dobrze będzie, gdy
nasi posłowie wsłuchiwać się
będą często i uważnie w opi­
nie wyborców, korzystać z ich
doświadczeń”. Ten fragment
wypowiedzi dyskutantki obec­
ni na sali przyjęli oklaskami.

Całkowicie inną reakcję wy­
wołało wystąpienie Mariana
Korzenia atakujące polską
rzeczywistość. Uczestnicy spo­

tkania przerwali jego głos nie
godząc sdę z próbą mącenia i
łamania narodowego porozu­
mienia. Zarządzono głosowanie,
czy obecni życzą sobie konty­
nuowania przez niego wystą­
pienia. Zdecydowana więk­
szość była przeciw. Skomento­
wał „to jest mniejszość” i
chciał mówić nadal. Obecni
na sali nie pozwolili. Zszedł z

trybuny i opuścił salę. Do tej
próby jątrzenia nawiązał w

swoim wystąpieniu Czesław
Chmura. Mówił ó programie
stabilizacji społecznej, o po­
trzebie wzrostu siły państwa
zaznaczając, że każdy powi­
nien zastanowić się nad swoją
w tym rolą. Postawić sobie py­

tanie, jaka ona powinna być.
Trzeba nam co dzień działać
z rozwagą, bez emocji, bo grą
na uczuciach, reakcjach chwili
można budować wielki pro­
gram negacji prowadzący, nie­
stety, donikąd. A nie o to
idzie, bo przecież wszyscy
chcemy żyć coraz lepiej, ma­
jąc mniej trudności a więcej
powodów do satysfakcji wy­
nikającej także z poczucia do­
brze spełnionego obowiązku,
rzetelnej pracy. Potrzebne jest,
i to bardzo, wytykanie błę­
dów, ale jako działanie pozy­
tywne, zachęcające do popra­
wy. Bardzo rzeczowe było
również wystąpienie gorlicza-
nina, członka Komitetu Cen­

tralnego PZPR Aleksandra
Kuśnierza. Puentą były tu sło­
wa — nam potrzebna jest je­
dność narodowa i dobra praca.

Głos zabierali również kan­
dydaci na kandydatów na po­
słów: Urszula Kochanik i Sta­
nisław Kamieniarz. Z jego
wypowiedzi zanotowałem na­
stępujący fragment: „Posłowie
powinni współpracować z wła­
dzami i administracją, popie­
rając mądre i ważne zamierze­
nia. Jeśli ich zdanie jest od­
mienne, muszą przedstawiać z

dużą mocą swoje opinie, opi­
nie reprezentowanego klubu
poselskiego, odczucia i oczeki­
wania swoich wyborców".

(sś)

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG
I PRODUKCJI BUDOWLANEJ
w Krakowie, Rynek Główny 38

zatrudni zaraz
pracownika na stanowisko

głównego księgowego
magazyniera

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne, od­
powiedni staż pracy oraz dobra znajomość zagadnień
spółdzielczych.

Bliższych informafeji na temat warunków pracy 1

płac udziela Dział Kadr Spółdzielni Rynek Główny 38,
w godz. 7—15, teł. 21-53-36.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
adresem zgłasza się zdecydo­
waną większość wniosków o

przedłużenie linii istniejących
i uruchomienie nowych. W I

półroczu 1986 r. WPK wypu­
ści w kurs 6 autobusów, które
będą obsługiwać Krynicę na 2
liniach: Słotwlny — Powroź-
nik — Muszyna i Tylicz —

Czarny Potok. Koszt tej ope­
racji wyniesie 30 min zł. Na
1987 r. zaplanowano urucho­
mienie komunikacji piiejskiej
w Nowym Targu, z czasem

czerwone autobusy będą kur­
sować po Rabce i Szczawnicy.

Perspektywa wcale pomyśl­
na, ale koszty ogromne, bo już w

Komunikacja-
1986 r. dotacja państwa wzroś­
nie do 609 min zł. W przyszło­
ści nie wyklucza się podwyżki
cen biletów. Wielką niewiado­
mą jest przyszłość PKS. Ża­
den z 5 oddziałów terenowych
nie może przedstawić choćby
w ogólnych zarysach planu
przedsięwzięć na przyszłą 5-
latkę: organizacyjnych i in­
westycyjnych. Wielka enigma
nie wróży niczego dobrego, a

nie jest dla nikogo tajemnicą,
że z każdym rokiem pogarsza­
ją się warunki podróżowania.

lemat drażliwy
Taboru zamiast przybywać —

ubywa. Jeszcze w maju br.
Egzekutywa KW PZPR w No­
wym Sączu zaleciła opraco­
wać raport na temat funkcjo­
nowania komunikacji. Powra­
cając do tej sprawy, bo ko­
munikacja autobusowa będzie
w przyszłości tematem obrad
plenarnych KW stwierdzono
z żalem, te autorzy nie spro­
stali zadaniu, które przerosło
ich siły. A potrzeba w końcu
tak niewiele: zarysować o-

gólny program, przymierzyć

się do potrzebnych inwestycji,
wyliczyć potrzeby finansowe
na zakup nowych autobusów,
otrzymać wstępne gwarancje.

Bo zgoda z istniejącym
stanem rzeczy byłaby przy­
mykaniem oczu na jeden z

bardziej drażliwych w odczu­
ciu społecznym problemów —

stwierdził w konkluzji I se­
kretarz KW PZPR Józef Bro­
żek. Aby rozmawiać z resor­
tem, a jest o czym, trzeba
mieć argumenty poparte fa­
chową analizą, która potwier­
dzi obiegowe opinie o możli­
wościach i warunkach podró­
żowania. A x każdym rokiem
pasażerów przybywa. (k-b)
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CZĘŚCI ZAMIENNE

do: *

— samochodów Żuk
— samochodów Syrena
— samochodów Tarpan
— przyczepy D-50
— zawieszenia różne

sprzeda
— w ramach upłynnienia jednostkom gospodarki

uspołecznionej oraz osobom prywatnym, w ter­
minie do 31 sierpnia 1985 r. w godz. 8—13

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-1"
Kraków, ul. Mrozowa 4, teł. 55-04-50

Polemiki • Dyskusje • Spory • Polemiki • Dyskusje • Spory

Dlaczego nie współpracuję z KSOP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

nymi w tę właśnie aferę —

opinie były oczywiście nega­
tywne. Następnie Biuro Kon­
troli UM poinformowało KC
PZPR i Ministerstwo Rol­
nictwa, że resztę sprawy kie­
rują do Warszawy do Cen­
tralnego Zarządu Spółdziel­
czości Ogrodniczej i Pszczelar­
skiej, co okazało się niepraw­
dą. ponieważ dalszy ciąg kon­
troli został dokonany przez
dwóch pracowników KSOP.
a to: Roman Bibrzycki i Mar­
cin Podbielski oraz ob. Kazi­
mierz Dudziak, który przed­
stawił się jako pracownik
Centrali przybyły z Warszawy
i ob. Ewa Kuna przybyła au­
tentycznie z Warszawy jako

bierny obserwator bez prawa
zabierania głosu. Tak więc
kontrola przeciwko działalno­
ści KSOP była przeprowa­
dzona przez tenże KSOP, bo­
wiem ob. Dudzik nie przybył
z Warszawy, a jako pracow­
nik Biura Lustracji miał sie­
dzibę w Krakowie przy ul.

Legnickiej 5. w pokoju vds a

vis pokoju wiceprezesa Stega.
W efekcie działania tej dziw­
nej komisji Centrala War­
szawska przysłała mi protokół
pokontrolny, stwierdzający, iż
wina leży po obu stronach, ro­
szczeń można dochodzić drogą
sądową oraz że Ja prowadzi­
łem sprzedaż poza spółdziel­
nią, czego dowodem cytat z

Przekroju „rośliny zamawiane
za .pośrednictwem Redakcji

Przekroju zamawiający po
otrzymaniu zawiadomienia od­
bierają w kwiaciarni „Azalia"
przy placu Wiosny Ludów”.
Widać x tego, że ob. - Dudzik
cihciał zasugerować, że ja kła­
mię a kwiaciarnia .Azalia” nie
jest kwiaciarnią KSOP. W
finale sprawy zerwano ze mną

kontraktację po 2 latach 5-
-letniej umowy, mimo iż usta­
wy państwowe chronią gospo­
darstwa specjalistyczne gwa­
rantując im pierwszeństwo do­
staw do uspołecznionych pun­
któw sprzedaży. Wystawiono
nam „wilczy bilet”, dzięki
któremu poza jedynym woje­
wództwem pozakrakowsklm
przyjmującym nasze rośliny w

mikroskopijnych ilościach,
wszystkie inne odrzucają na­

sze oferty sprzedając przeszło
dwa razy droższy towar gor­
szego gatunku, a dowód: cią­
głe reklamacje do nas towaru,
którego my do tych woje­
wództw nie dostarczamy. Za­
znaczam, iż do obecnej chwili
jesteśmy na terenie kraju jedy­
nym producentem ponoszącym
odpowiedzialność za produko­
wane przez nas rośliny, zao­
patrującym każdą roślinę w

numerowaną gwarancję ga­
tunkowa. W stosunku do nas

na bieżąco złamano jeszcze w

kilku przypadkach zasady
praworządności, czym zmusza

się nas do likwidacji niemal
natychmiastowej gospodar­
stwa, co nastąpi w najbliż­
szym czasie, ale dla dobra
sprawy nie mogę podać bliż­
szych danych.
Z wyrazami szacunku

MAREK MIODOŃSKI

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH W KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
0 głównego księgowego — specjalistę w branży bu-

budownictwa
0 mistrza budowy — wymagane wykształcenie

wyższe techniczne, średnie techniczne, ZSZ i dy­
plom mistrzowski

Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Płac.

oraz

0 operatorów sprzętu budowlanego
0 kierowców ciągników i samochodów ciężarowych z

0 brukarzy
0 monterów wod.-kan.
0 betoniarzy
0 robotników budowlanych
0 dozorców

Wynagrodzenie zasadnicze wg taryfikatora, 36 proc,
premii regulaminowej, nagrody Jubileuszowe, dodatek
za wysługę lat.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Zatrudnienia i Szkolenia
Kraków, ul. Mazowiecka 25, pokój nr 8, 8, 10, tel.
33-44-55, wewn. 214, 274, 297,

Czy władza jest bezsilna?
Jako działacz społeczny, peł­

niący funkcję przewodniczą­
cego Komisji Handlu i Usług
w Komitecie Osiedlowym
Grzegórzki w Krakowie —

podobnie jak większość spo­
łecznych działaczy — mam

wiele krytycznych uwag do
działania tzw. „zielonego ryn­
ku”. Panuje na nim fatalna
dezorganizacja ze szkodą dla
nas, jako klientów, liczących
się z każdym groszem. A

przecież poza zaopatrzeniem
w podstawowe artykuły jak

chleb i mięso — warzywa i

owoce są drugim podstawo­
wym artykułem, potrzebnym
dla naszego codziennego ja­
dłospisu i dlatego na uspołe­
cznionym handlu „zielonym
towarem” ciąży obowiązek
regulowania cen warzyw i o-

woców, często dyktowanych
przez prywatny rynek. (...)

Nie mogę zrozumieć, że na­
sze władze nie mogą sobie dać
rady z lobby kwiatowo-pieczar-

kowym i rządząca wKSO(P(...)
kliką. Jak można było dopu­
ścić, by uczciwy, dobry orga­
nizator, były prezes KSOP
(członek partii) został niesłu­
sznie odwołany ze swogo sta­
nowiska?

Wydaj e się, że najwyższy
czas, by zrobić porządek w

KSOP. tak, by przestał rzą­
dzić w spółdzielni gang kwia-
towo-pieczarkowy —■dla do­
bra nas, jako klientów-konsu-
mentów.

Gdyby odpowiednie czynni­
ki nie mogły dać sobie rady z

tą grupą — proponuję, by po­
wołać konkurencyjne, uspołe­
cznione (może państwowe)
przedsiębiorstwa handlu wa­
rzywami, owocami i kwiatami
w ramach reformy gospodar­
czej (ewentualnie z inną
strukturą organizacyjną niż w

KSOP). co pozwoli na uzdro­
wienie „zielonego rynku” i
usprawni jego działalność; ku
zadowoleniu naszego społe­
czeństwa.

MIECZYSŁAW MATULA

Kraków, «L Kotlarska 5/44
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CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

JPOKÓJ”
w Krakowie, pi. Kossaka 5

ZATRUDNI NATYCHMIAST
inwalidów III grupy KiZ

na stanowiskach

0 elektromontera

0 magazyniera
0 pakowaczy pasty obuwlowej 1 podłogowej
0 robotnika transportowego
0 robotnika ze znajomością prae murarskich

Zgłoszenia w Dziale Kadr Spółdzielni, pL Kossaka 5,
I P., pokój nr 7, w godz. 7—15 (codziennie s wyjątkiem
sobót).

3

i
3
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Wadowicka 10

pokój 425, tel. 66-80-22, wewn. 278

przyjmie młodzież
w wieku od 18—18 lat

de OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

w zawodach
0 murarz-tynkarz
0 posadzkarz
0 stolarz budowlany
0 blacharz budowlany
0 malarz budowlany

Kandydatom zapewnia się
— wszelkie świadczenia socjalno-bytowe jak dla pra-

pracowników
— wynagrodzenie miesięczne w wys. 3000 zł plus do

20 proc, premii uznaniowej miesięcznie
— ukończenie kursów specjalistycznych w w.w. za­

wodach
— zatrudnienie w przedsiębiorstwie po ukończeniu

OHP
— dl* nieposladających szkoły podstawowej skie­

rowanie do Podstawowego Studium Zawodowego,
w celu ukończenia szkoły podstawowej

2

2

3
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3
3
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; Siatkę ogrodzeniową
J z drutu czarnego 1 ocynkowanego

oferuje
i' SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH

'

Krzeszyce, woj. gorzowskie
«! tel. Krzeszyce 49, telea 044667

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
1 Urządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL" Kraków

▲

▲

OFERUJE
mężczyznom pracę w zawodach:

SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO z aktualnymi
uprawnieniami Urzędu Dozoru Technicznego typu
Rs 1,1, Rs 3,2, Bs 1.1. Bs 2.2, Bs 3.2 oraz z upraw­
nieniami spawacza gazowego Rs 1.1 Rs 2.1. Rs 2.2,
OPERATORÓW dźwigów samochodowych samojezd­
nych, gąsienicowych, wieżowych z uprawnieniami
kat I i II. ŚLUSARZY MONTERÓW
MONTERA konstrukcji stalowych
ŚLUSARZA
KIEROWCY mechanika
KIEROWCY operatora
TOKARZA
OPERATORA maszynisty lokomotywkl spalinowej
MALARZA konstrukcji stalowych
ELEKTROMONTERA
MURARZA TYNKARZA
HYDRAULIKA z upraw, spawacza gazowego
MALARZA TAPECIARZA

▲▲▲▲▲
A

▲▲▲
A
A
ORAZ pracowników umysłowych z wykształceniem
wyższym budowlanym lub mechanicznym z praktyką
0 PROJEKTANTÓW
0 SPECJALISTĘ ds. gospodarki elektroenergetycznej
0 SPECJALISTĘ ds. BHP
0 INSTRUKTORÓW praktycznej nauki zawodu

A SPECJALISTÓW z praktyką zawodową w zakre­
sie montażu konstrukcji stalowych, maszyn i urzą­
dzeń, ze znajomością języka angielskiego

Zatrudni pracowników niewykwalifikowanych z moż­
liwością zdobycia zawodu w ramach szkolenia we­
wnątrzzakładowego

Przedsiębiorstwo gwarantuje wynagrodzenie indywi­
dualne wg taryfikatora własnego, uwzględniające kwa­
lifikacje oraz wkład pracy.

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych, możliwość korzystania ze sto­
łówek i bufetów.

Wszelkie świadczenia socjalne, wczasy, kolonie wy­
cieczki itp.

Przedsiębiorstwo prowadzi roboty w kraju i za gra-
njCąt

Zgłoszenia i informacje — Kraków-Nowa Huta. ul.

Ujastek, tel. 44-51-44, wewn. 219.
Dokumenty potrzebne do przyjęcia: dowód osobisty,

książeczka wojskowa, świadectwo pracy,_ ostatnie
świadectwo szkolne i inne dokumenty stwierdzające
kwalifikacje zawodowe.

KOMENDA 13-42 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

W TRZEBINI WOJ. KATOWICE
W POROZUMIENIU Z ZARZĄDEM DROGOWYM

PKP KRAKÓW

ogłasza przyjęcia
młodzieży w wieku 18—21 lat do 13-42 OHP

w Trzebini, ul. 22 Lipca, nr kodu 32-540 Trzebinia

KANDYDATOM ZAPEWNIAMY:

1.
2.

bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 4-osobowych
całodzienne wyżywienie odpłatne przez uczestnika
50*/»

bezpłatne umundurowanie organizacyjne
bezpłatne i ulgowe przejazdy kolejowe
bezpłatną kolejową opiekę lekarską

3.
4.
5.

UCZESTNICY HUFCA PRODUKCYJNEGO:
— mają możliwość ukończenia szkoły podstawowej w

ramach Podstawowego Studium Zawodowego
— kontynuowania nauki w Zasadniczej Szkole Zawo­

dowej o kierunkach:
a) murarz-tynkarz cykl 2-letni
b) mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych

cykl 2-letni
— mogą zdobyć II zawód w ramach kursów: spawa­

cza elektrycznego, gazowego i termicznego, opera­
tora sprzętu lekkiego, kierowcy kat. „B”, toromi-

. strza.

Płaca zgodnie z Układem Zbiorowym pracowników
PKP — średni zarobek — 12.000 zł.

Uczestnicy z kategorią zdrowia A-3 bez szkoły pod­
stawowej po ukończeniu hufca będą przeniesieni do
rezerwy.

HUFIEC POSIADA DO DYSPOZYCJI:
— klubokawiarnię, świetlicę, sale wykładowe, stołów­

kę, basen, saunę
— boiska do gier zespołowych oraz własny sprzęt

sportowo-turystyczny, muzyczny, ciemnię fotogra­
ficzną, własne kino i bibliotekę

WARUNKI PRZYJĘCIA:
dowód osobisty
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub
ukończenia ostatniej klasy
fotografie 4 sztuki
książeczkę wojskową lub potwierdzenie rejestracji
poborowej

5. aktualne badania lekarskie
6. wkładkę zaopatrzenia na towary reglamentowane
7. rzeczy osobistego użytku

Dojazd do hufca z dworca PKP Trzebinia — auto­
busem czerwonym nr 309 w kierunku Gaj — wysiąść
na przystanku Krystynów-Kościół.

Sekretariat Komendy OHP przyjmuje i odpowiada
na listy.
DO ZOBACZENIA W HUFCU! — NIE ZWLEKAJ!

i.
3.

3.
4.
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Wszystkim, którzy okazali nam pomoc i współczucie oraz

wzięli udział w ostatniej drodze zmarłego

Władysława GARGOLA
• soczególnie Dyrektorowi 1 Pracownikom POM w Dębnie

składamy serdeczne podziękowanie
ŻONA 1 RODZINA

W związku ze śmiercią

AMBROŻEGO
KLIMCZAKA

radnego Dzielnicowej Rady
Narodowej oraz aktywisty
Rady Dzielnicowej PRON
Kraków-Sródmieście - skła­
damy Jego Rodzinie
deczne słowa współczucia
żalu

Dzielnicowa
Rada Narodowa

Rada Dzielnicowa
PRON

Naczelnik Dzielnicy
Kraków-Sródmieście

OWCZARKA niemieckiego, suczkę
3-mleslączną, rodowodową lub do­
rosłą (tanio) — sprzedam. Brze­
sko, Świerkowe 8, tel. 319-36.

g-74502

USŁUGI

ser-

1

Koleżance

ZOFII

ROGOWSKIEJ

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Męża

Dyrekcja
Pałacu MłodzleZy

pracownicy
1 Komitet Rodzicielski

USŁUGI w zakresie czyszczenia 1
farbowania kożuchów poleca —

Tadeusz Gołda, 34-623 Pogorzany
117, Szczyrzyc, tel. 54. g-78257

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie, taplcerka drzwi (wybór
zamków 1 kolorów), uszczelnianie,
zaczepy okienne, przeróbka okien
— TUrschmld, tel. 21 -44-06, godz.
8—14 1 16—17, spółdzielnia „Estety­
ka”. g-75254

ZAWIESZANIE kompletów łazien­
kowych, szafek, karniszy — Dmy-
trak, tel. 44-85-33. g-75161

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z eleganckim wy­
kończeniem tapicersklm (wybór
kolorów, zamków), zaczepy —

Kłeczek, tel. 11-56-07. g-76656

| Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Centrala Nasienna"
Oddział Tarnów, ul. J. Dąbrowskiego 5 ogłasza, że sprzeda
W DRODZE PRZETARGU samochód ciężarowy Zuk, nr rej.
Tar 783U, nr podwozia 293865, nr silnika 4430/80 rok prod.
1978, zużyty w 60%. Cena wywoławcza wynosi 241.600 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 11.09.1985 r. o godz. 8 w Ma­
gazynie Nasiennym Dąbrowa Tarnowska, ul. Zabieńska 6.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy Oddziału najpóźniej w przeddzień przetargu.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg odbędzie się w tym samym dniu o god*. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Fabryka Elementów Wyposażenia Budownictwa „Metalplast—
Kraków”, Kraków, ul. Romanowicza 7, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO:

— ciągnik Ursus C—385 — cena wywoławcza 760.000,— zł
— przyczepę 10 t — cena wywoławcza 300.000,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 12.09.1985 r. o godz. 10 w świe­
tlicy zakładowej. Sprzęt można oglądać od 9.09.1985 r, w godz.
12—1A

Prawo do udziału w przetargu mają zespoły lub rolnicy in­
dywidualni.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej do godz 8 w dniu

przetargu i przedłożyć zaświadczenie z urzędu gminy lub na­
kaz płatniczy podatku gruntowego.

Jeżeli I przetarg nie dojdzie do skutku, O przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu o godz. 1'1.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Koleżance

ANNIE

JARZĘBSKIEJ
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Mamy

Aktyw 1 pracownicy
Wojewódzkiej

Organizacji ZSMP
w Tarnowie

NAUKA

TAffCB towarzyskie — kursy mie­
sięczne organizuje KUSP „Groma­
da”. Wpisy: ul. Jana 13, w pod­
wórcu, tel. 22-66-85, w godz. 9—16,
Nowa Huta, Os. Handlowe 7, tel
44-09-72 w godz. 9—16.

SPRZEDAŻ

OWCZAREK alzacki, suczką, S-
mleslączną z rodowodem — sprze­
dam. Nowy Sącz, tel. 228-45.

S-77212

KURSY
KWALIFIKACYJNE
na tytuł czeladnika

i mistrza
we wszystkich zawodach

w systemie
popołudniowym
lub w niedziele

ORGANIZUJE

Zakład Doskonalenia

Zawodowego
w Krakowie

Informacje i wpisy: Kra­
ków, ul. Dietla 38, tel.

66-10-88, w godz. 8—17.

RÓŻNE

NOWO otwarty zakład poleca su­
premę wysokiej jakości o grubo­
ści od 5 do 12,5 cm. T. Zaclos, Dę­
bica, ul. W . Macha 10 b.

K-5958

„HALSZKA” — małżeństwa kra­
jowe, zagraniczne. Żary, skrytka
12- A-101

PRZETARGI

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Skale,
woj. miejskie krakowskie, ogłasza, że W DRODZE II PRZETAR­
GU OGRANICZONEGO sprzeda ciągnik Ursus C 360, nr pod-
wozia-nadwozia 311207, nr silnika 338719, pojemność skokowa
silnika 3120. Cena wywoławcza wynosi 240.560,— złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 IX 1985 r. o godz. 10 w biu­
rze Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Skale ul.
Olkuska 12.

Ciągnik można oglądać 3 dni przed przetargiem w godzinach
T—15.

Wadium w wysokości lO°/o ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy Banku Spółdzielczego w Skale, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unieważnienie

przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Piwnicznej,
Rynek 2, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO samochód dostawczy marki Robur LO 2501, nr silnika
01055, nr podwozia 07018; stopień zużycia 70%_ cena wywo­
ławcza 223.000 A.

Przetarg odbędzie się dnia 9 września 1985 r. o godz. 10
w bazie magazynowej G-S Plwniczna-Hanuszów, gdzie można

oglądać samochód codziennie od god. 7 do 15.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić w kasie Banku Spółdzielczego w Piwnicznej, najpóźniej do
godz. 9 w dniu przetargu na konto GS Piwniczna, nr 7214-131.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Liszkach ogłasza że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda rolnikom

następujący sprzęt rolniczy:
1. 4 ciągniki
2. samochód „Tarpan”

6 przyczep ciągnikowych
rozsiewacz wapna
2 kosiarki rotacyjne
kultywator
2 prasy stacyjne
młooarnię
2 ładowacze „Cyklop" T-B14

glebogryzarkę GGz 1,6
przyczepę asenizacyjną T-504

myjnię bojlerową MB-1B

Przetarg odbędzie się w dniu 25
w biurze SKR Liszki.

Sprzęt można oglądać w zakładach SKR w Mnlkowie, Mo­
rawicy, Kaszowie i Rącznej w godŁ 8—15.

W przypadku nia dojścia do skutku sprzedaży w I przetar­
gu, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

W przetargu mogą brać udział osoby posiadające gospodar­
stwa rolne albo zaświadczenia z Urzędu Gminy lub Miasta
o uprawnieniach do nabywania sprzętu rolniczego.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do wpłacenia wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie SKR Li­
szki, najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

wrześnie 1988 r, « gada. 10

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Stręgoborzycaeh woj. m. kra­
kowskie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda:
1. ciągnik „Ursus” C-360

2. inny sprzęt rolniczy wg wykazu znajdującego się w sie­
dzibie Spółdzielni Usług Rolniczych w Stręgoborzycaeh.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 września 1983 r., o godz.
10, w siedzibie Spółdzielni w Stręgoborzycaeh.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej w

przeddzień przetargu oraz przedstawienie dokumentu o po­
siadaniu gospodarstwa rolnego.

Wymieniony sprzęt można oglądać codziennie w godz. 8—
14. w siedzibie Zakładu Usług Mecfoanizacyjnych Stręgoborzy-
ce i Zakładzie Usług Transportowyćh Pobiednik Mały.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunikacyjnych w

Krakowie, ul. Francesco Nullo 14a — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochody
m-kł „NYSA TOWOS”: nr fabr. 166396. nr silnika 235086, rok
procl 1976, nr rej. KRC-784 B, oraz nr fabr. 1S2965, nr silnika
311737, rok produkcji 1977, nr rej. KKC 785 B, stopień zużycia
obu samochodów 75%. Cena wywoławcza wynosi 155.500 zł.

Przetarg odbędzie się w świetlicy KPRT — Kraków, ul.
Francesco Nullo 14®, w dniu 12 września 1985 r., o godz. 12,30.

Pojazdy wraz z orzeczeniem technicznym można oglądać
w godzinach od 8 do 15 od dnia ogłoszenia w Bazie Sprzętu
i Produkcji Usługowej KPRT — Kraków, ui. Lindego 22.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie KPRT w Krakowie, uil. Fr. Nullo 14®, w godz.
7 30_l 0.30 i 12.30—14.30 najpóźniej w dniu przetargu do godz.
10.30.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej „Śródmieście” w

Krakowie, ul. Augustiańska 15, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie remontu

elewacji zabytkowej oraz attyk i wieży na narożniku budynku.
— Dietla 97 — około 1600 m*. Wartość robót około 6 min zł
— Wrzesińska 5 — elewacja i dach. Wartość robót 5 min zł.

Termin wyoknania robót V 1986 rok.
Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Za­

kładzie Remontów i Modernizacji przy ui. Dobrego Pasterza
lliB w Krakowie, w sekretariacie przedsiębiorstwa, I p., w

ciągu 7 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tymże Zakładzie w

8 dniu, o godz. 9, pokój 211, II p.

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT ZMECHANIZOWANYCH

JłUDOSTAL-8” W KRAKOWIE

— wykonawca inwestycji na terenie m. Krakowa

oraz inwestycji rządowych w Hucie „Katowice”
— wykonawca napraw 1 remontów maszyn licen­

cyjnych „Harvester” 1 Menck”

ZATRUDNI NATYCHMIAST
maszynistów maszyn budowlanych, szczególnie
spycharek, koparek, żurawi samochodowych i sa­
mojezdnych

<5 tokarzy
szlifierzy

4> frezerów

:
wytaczarzy
lakierników samochodowych

♦ ślusarzy po szkole zawodowej i uregulowanym
stosunkiem do służby wojskowej, do szkolenia na

operatorów sprzętu budowlanego

:
mechaników silników spalinowych
specjalistów ds. zaopatrzenia

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wysokie zarobki wg zawartego porozumienia e

wprowadzeniu „Zakładowego Systemu Wynagro­
dzeń”

— możliwość podnoszeni® kwalifikacji — uzyskanie
uprawnień maszynisty sprzętu ciężkiego wszys­
tkich klas

— zakwaterowanie w dobrych warunkach w hotelu
robotniczym

— wszystkie świadczenia socjalne
— dowóz do pracy zakładowymi środkami komuni­

kacyjnymi z terenu Nowej Huty i Krakowa

Dodatkowych informacji oraz przyjęć dokonuje Dział
Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego PRZ „Butlo-
stal-8” w Krakowie, ul. Przewóz 34, pokój 112, tel.
55-15-11, wewn. 215, 214.

Dojazd z Dworca Głównego PKP w Krakowie tram­
wajem nr 3 — w kierunku Bieżanowa do ulicy Nowo-
płaszowskiej, a następnie autobusem linii 108, 157, 158
(wysiadać na 4 przystanku).

iS
INSPEKTOR OŚWIATY I WYCHOWANIA

w Wojniczu, woj. tarnowskie

I zatrudni
— a dniem 1 września 1985 r.

nauczyciela-matematyka
na etat w Szkole Podstawowej w Wielkiej Wsi

Zapewnia się mieszkanie służbowe.

Oferty: Inspektor Oświaty i Wychowania 32-830 ta
gj Wojnicz, tel. 19.

♦

prowadzenie stożka S83-2TAAEla — 100.000 szt.

dźwignia
dźwignia
dźwignia
dźwignia

19b — 400.000 szt.

S83-2TBB1 — 100.000 sat.

G06.037-007KS1 — 120.000 ert.
— ucho S83-2TBACA2/C — 100.000 sat.

II PRZETARGU — wykonanie detali:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9. salt.

szt.

18.000 «at

Fabryka Urządzeń Górniczych — GEORYT — 30-401 Kraków

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie w roku 1986:

W DRODZE I PRZETARGU — wiercenie 1 obróbka półfabry­
katów

1.
2.
3.

4.
5.

W DRODZE

płyta rozdzielcza W65.009-003.001 18.000 sat.

tuleja G83-247-5c 130.000 sat.

łącznik G06.037-002A/2 60.000 sat

tuleja W65-036 .02.01/2 32.000 sat.

pokrywa tłoka W65-036.09 32.000 szt.
dławik brązowy W30.002-01.003A 100.000 sat.

tulejka Jj83-2TBA9c 100.000 sat.
korek wpustowy W65.-036.04 32.000 sat.

gniazdo wfcrętne W65-071.02 5.000
10. korek W65-0.36.02.03/1 32.000 szt.
11. korpus G26.021-13.020.01 1.000 sat.
12. obsadka G26.021-13.02.002/1 1.000
13. filtr G83-247B 110.000 szt.
14. gniazdo dosp. 8/10 120.000 sat
15. gniazdo wtut. 8/10 170.000 szt.
16. korpus podwójny W65-036-01A/J

W (przetargu mogą brać udział .przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty z napisem .przetarg I” lub .przetarg II” należy skła­
dać w Dziale Zaopatrzenia do 12 września 1995 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi.;
— przetarg I — 13 września 1985 r. o godz. 8
— przetarg II — 13 września o godz. 11

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi do 7 dni od dnia

przetargu.
Szczegółowych informacji dotyczących w/w robót udzieli

Dział Przygtowania Produkcji, tel. 66-30-22, wewn. 74 lub 90,
oraz Dział Zaopatrzenia tel. wewn. 77 lufo 76.

Spółdzielnia Rzemieślnicza im. M. Buczka w Gorlicach sprzeda
W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chód marki „Zuk” furgon, typ A OS, rok produkcji 1976, nr sil­
nika 406375,, nr podwozia 245549, ogólny stopień zużycia wg
wyceny PZM Norwy Sącz wynosi 35 proc. Cena wywoławcza
wynosi 280.000 zł.

Pojazd można oglądać w magazynie Spółdzielni przy ul.
Korczaka w przeddzień przetargu w godzinach od 8 do 14.

Przetarg odbędzie się w dniu 1 października 1985 r. o godz.
10. Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Spółdzielni Rzemieślniczej najpóźniej na je­
den dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia .przetargu be* podania
przyczyny.

KOMUNIKATY

Krajowe Biuro Organizacji Obrotu 1 Produkcji Drobiarskiej
Oddział w Tarnowie unieważnia pieczątkę o treści: Konwo-

jent-Sprzedawca Grzegorz Łabu*

I
i

Kursy języków obcych
dla dorosłych

i

— angielskiego
— francuskiego
— hiszpańskiego
— Japońskiego

niemieckiego
— rosyjskiego
— szwedzkiego
— węgierskiego
— włoskiego

dla początkujących i zaawansowanych

organizuje
Klub Międzynarodowej Prasy i Książki w Krakowie

Informacje i wpisy w sekretariacie Klubu, Mały Ry­
nek 3, codziennie, z wyjątkiem sobót w godzinach od
15 do 18. tel. 22-52-75.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
IM. J. DĄBROWSKIEGO

w Krakowie, uL Wadowicka I

ZATRUDNI NATYCHMIAST
— absolwentki Technikum Odzieżowego, Szkół Za­

wodowych Odzieżowych, po kursach doskonale­
nia zawodowego oraz osoby posiadające umiejęt­
ność szycia.

Prace, n* II zmiany.
Szczegółowych informacji udziela Dział Służby Pra­

cowniczej w godz. T.15—15.15, tel. 56-29-18 lub 86-35-22,
wewn. 203.

Dojazd tramwajem Unii 8, 10, M, 24 — jeden przy­
stanek za Matecznym lub autobusem lii, 164, 173, 104,
104.

AVIA-A 31'NSJ
fabrycznie nowy

na AVIĘ A-21, furgon
fabrycznie nowy lub mało używany

ZAMIENI
PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY

w Opatkowicach, 32-100 Proszowice

woj. krakowskie

<>
<>
<►
<•

o
<►
o
o
o
o
<>

I
I
I
I
I
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ZWIĄZKOWA
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

w Krakowie, ul. Bałuckiego 9

ZATRUDNI
kierownika grupy robót w zakresie prac blachar-

sko-dekarskich 1 murarskich — wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie ogólno-budowlane
wraz z uprawnieniami i praktyką
blacharzy-dekarzy
murarzy-tynkarzy
monterów wkg
monterów c.o.

brukarzy▲AA▲▲— wymagane wykształcenie zawodowo itób praktyka
w danym zawodzie

Spółdzielczy regulamin przyjmowania członków,
przydziału, zamiany i zasiedlania mieszkań ZSM umo­
żliwia przyjęcie w poczet członków po roku nienagan­
nej pracy, a po dalszych trzech latach pr-acy możli­
wość ubiegania się o przyspieszenie przydziału miesz­
kania.

W -przypadku podjęcia pracy przez współmałżonka w

charakterze gospodarza domu istnieje możliwość przy­
działu mieszkania służbowego po przepracowaniu co

najmniej 1 roku.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Pra­
cowniczy, teł. 66-05-11, wewn. 8 lub 66-16-44.

PRZEDSIĘBIORSTWO
DOŚWIADCZALNO-PRODUKCYJNE

DŹWIGÓW SAMOCHODOWYCH

„BUMAR-BEDES"
w Bielsku-Białej, ul. Gałczyńskiego •

tel. 459-08, 09, wewn. 316

ZATRUDNI zaraz

A ślusarzy
A tokarzy
& spawaczy
♦ elektryków z uprawnieniami
♦ robotników niewykwalifikowanych eto transportu

wewnętrznego oraz do prac pomocniczych przy
produkcji

— osób samotnych w pokojach przy rodzinach
— dla rodzin w mieszkaniach samodzielnych w roku

1986—1987

I

i

'w

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK
ROLNICZYCH SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH

w Tarnowie, ul. Brodzińskiego 15

prz mie do pracy
na stanowisko

przewodniczącego
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej

w Wielopolu k. Dąbrowy Tarnowskiej
oraz Rajbrocie k. Bochni

Wymagane wykształcenie wyższe lufo średnie rolni­
cze oraz 5-letni staż pracy.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania.

Warunki do uzgodnienia na miejscu, tel. 67-71.

© ZAKŁAD PRZEMYSŁU DRZEWNEGO W KŁAJU i ’

I
ZATRUDNI ZARAZ

elektryka z uprawnieniami do 1
ślusarza remontowego

0 spawacza elektryczno-gazowego

Bliższych informacji udiziela się w

Kłaj, tel. 50, lub bezpośredni 271-96,

§ PP CUKROWNIA „ROPCZYCE”

W ROPCZYCACH S

kV

biurze dyrekcji,
kier. 0197.

Przedsiębior stwo zapewnia zakwaterowanie w hotelu
pracowniczym dla:

hmmnmiimiinmumHinimimnminiimmiiimimmmr

przyjmie zaraz
— na okres kampanii afinacyjnej 1 buraczanej męż­

czyzn i kobiety do obsługi urządzeń produkcyj­
nych oraz ustawiaczy 1 manewrowych do obsługi
bocznicy kolejowej

Cukrownia przyjmuje również do pracy w okresie
kampanii na stanowiskach:

♦ Wagowych
procentmiśtrzów
kontystek

♦ robotników niewykwalifikowanych
do pracy przy skupie buraków na placu fabrycznym
i na terenowych punktach odbioru (buraków.

Pracę mogą podjąć również emeryci i renciści.

Dla pracowników zamiejscowych podejmujących
pracę na terenie Cukrowni zapewniamy bezpłatne za­
kwaterowanie i wyżywienie za częściową odpłatnością.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służby Pra­
cowniczej, tel. 228, wewn. 255 oraz Inspektoraty Rejo­
nowa.

Podania należy składać w Cukrowni, ul. Kolejowa
140, 39-100 Ropczyce.

S

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO „POLMES
w Krakowie, os. Zielone I

ZATRUDNI
— w zakładzie produkcyjnym w Krakowie, «S. Kr.

Jadwigi 38 pracowników niewykwalifikowanych:
2 mężczyzn do prac za- i wyładunkowych
4 kobiety do produkcji musztardy
referenta ds. technicznych (mężczyznę! — ■wyma­
gane wykształcenie średnie

— w zakładzie produkcyjnym w Krakowle-JfowcJ

Hucie, os. Krakowiaków 45

<<►5 mężczyzn-tnasarzy lub pracowników niewykwa­
lifikowanych do przyuczenia zawodu

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dl® pracow­
ników spółdzielczości pracy.

Spółdzielnia zapewni® wczasy we własnym ośrodku
oraz inne świadczenia socjalne — kolonie, obozy, wy­
cieczki ltp.

• Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziel® Dział
Kadr Spółdzielni Kraków-Nowa Huta, os. Zielone 5,
tel. 44-11 -60, 44-05-21.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MECHANIKA"
w Krakowie, ul. Łazarza 13

ZATRUDNI natychmiast
▲
▲
▲
▲
▲
A
▲
▲
▲

▲▲
▲
▲▲
Warunki płacy wg obowiązującego

■ego dla pracowników spółdzielczości

brakarza
konserwatora narzędzi 1 maszyn
murarzy
pomocników murarzy
ślusarzy
pomocników ślusarscy
szlifierzy do obróbki rur etaiewyeh
tokarzy
galwanizerów
lakierników
spawaczy elektrycznych
pomocników spawaczy
tłoczarzy
pracowników niewykwalifikowanych — inężczywz

i układu zbioro­
wego dla pracowników spółdzielczości pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Spółdzielni w Kra­
kowie, ul. Łazarza 18, tel. 21-11-06.

9

mechaników pojazdów samochodowych
mechaników silników spalinowych
kowali

ślusarzy remontowych
robotników magazynowych
kierowców
maszynistów żurawia samoj. kołowego
maszynistów koparek
maszynistów spycharek
dekarzy
pomocników maszynisty
stolarzy
elektromonterów

ZAKŁAD SPRZĘTU I TRANSPORTU

PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWNICTWA HYDROTECHNICZNEGO

I RUROCIĄGÓW ENERGETYCZNYCH

„ENERGOPOL-2”
w Krakowie, ul. Przewóz

ZATRUDNI ZARAZ
A
A

1A
A
A
A
A
A
A
A
A

Ponadto przedsiębiorstwo przyjmie absolwentów w

zawodach:

— mechanik poj-azdów samochodowych
—• ślusarz remontowy
—- kowal
—- mechanik silników spalinowych
Zgłoszenia przyjmuje: Dyrekcja Zakładu Sprzętu i

Transportu Przedsiębiorstwa Budownictwa Hydrotech­
nicznego i Rurociągów Energetycznych ,,Energopol-2”
w Krakowie, ulica (Przewóz) obecnie Ry.bitwy 15.

Dojazd autobusom MPK 157 lub 1'58 w kierunku Ry-
bltw.

I
BIURO URZĄDZANIA LASU I GEODEZJI LEŚNEJ

ODDZIAŁ W PRZEMYŚLU

ZATRUDNI |
inżyniera leśnika z praktyką urządzeniową na

stanowisku kierownika drużyny (pracowni)

♦ Inżynierów leśników tegorocznych absolwentów
K Wydziału Leśnego Akademii Rolniczej w Krako- 'A

i 1a Biuro gwarantuje: ®

— przydział mieszkania w rofku bieżącym
— możliwość uzyskania pożyczki na zagospodarowa- g.

nie w wysokości 120.000 złotych (dla absolwen- «

® tów) |■ g
® — atrakcyjną pracę 1 zarobki w systemie akordo- |
| wym

® Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja Oddzia- g
łu 37-700 Przemyśl, ul. Kopernika 58, tel. 57-70 i 23-65. |
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Krakowska Rada PRON informuje, że dziś, w środę
21 sierpnia i jutro, we czwartek 22 sierpnia, odbędą się
następujące obywatelskie zebrania konsultacyjne — spot­
kania z kandydatami na kandydatów na posłów:

Środa, 21 sierpnia:
w świetlicy Zakładu Stalowniczego HiL o godz.

14.30
► w Domu Kultury Zakładów Sodowych, ul. Zako­

piańska 64 o godz. 18.00

CZWARTEK, 22 sierpnia:► w Klubie „Kuźnia”, os. Złotego Wieku 14, godz.
18.00

► w’ świetlicy Zespołu Szkół Rolniczych w Czernicho­
wie o godz. 13.00

► W Miejskim Domu Kultury w Myślenicach, godz.
14.00

Weekend stacji benzynowych
Sobota, 17 sierpnia rano.

Jak wielu chcę zatankować
benzynę. O godz. 7.00 stacja
na os. J. Strusia przerwała
już pracę. Trwa zmiana ob­
sługi i do godz. 8.00 dystrybu­
tory będą nieczynne. Ciekawe
jakie to skarby są na tej sta­
cji. że zmiana musi trwać aż

godzinę. Stacja przy
' ul. En­

gelsa w Nowej Hucie nieczyn­
na z powodu braku benzyny.
To samo w Mogile. Następne
odwiedzane punkty CPN to
ulica Pilotów i Mogilska. Też
nieczynne. Na liczniku moje­
go samochodu równe 25 km

rajdu w poszukiwaniu benzy­
ny. Wracam na os. J. Strusia.
Stację otwarto o godz. 8.00.
ale sprzedaż uruchomiono 15
minut później. Licząc przecięt­
ne zużycie paliwa na 25 km, tj.
2 litry i zakładając, że takich
„szczęśliwców” było tysiąc,
zmarnowano w sobotni pora­
nek 2 tony paliwa, bowiem
połowa Krakowa w stacjach

Przed nowym rokiem szkolnym

my, że drugiego września na­
si milusińscy będą zadowoleni
z nowego obiektu oświatowego
przekazanego na tym terenie.

W Szkole Podstawowej w

Krzyszkowicach przy pracach
wykończeniowych pracują ró­
wnież studenci z NRD. Sądzi­

Fot. OTTO LINK

Pierwsze telefony
na osiedlu Prądnik Biały

Na podstawie informacji u-

zyskanych od I zastępcy dyre­
ktora Okręgu Poczty i Teleko­
munikacji Bronisława Sobasa
dowiadujemy się, że został od­
dany do eksploatacji pierwszy
etap sieci telefonicznej na Prą­
dniku Białym Wschód. W ze­
szłym tygodniu odbyło się po­
siedzenie Komisji Przydziału
Telefonów i zatwierdzono listy
szczęśliwców, którzy otrzymali
telefony, a zawiadomienia bę­
dą systematycznie rozsyłane
do nowych abonentów.

PROGRAM I

9.00 Dcmator: „Reksio”,
9-10 Teleferie: — „Krąg” —

magazyn harcerzy, — „Znak
orła” (10): „Ostrzeżenie”,

10.10 Domator — Porady: —

Na balkonie i w ogródku —

Ćwicz z nami, ,

10.30 DT — Wiadomości,
10.40 Film dla 2 zmiany:

„Portki dzielnego rycerza” —

komedia prod. NRD,

Obywatelskie
zebrania

konsultacyjne

benzynowych zafundowała
sobie przerwę. Czasu i zde­
nerwowania kierowców nie
liczę.

Mamy konkretne pytanie
do dyrekcji CPN. Kto perso­
nalnie. i w jaki sposób zosta­
nie przykładnie ukarany za

lekceważenie swoich obo­
wiązków i doprowadzenie do
marnotrawstwa benzyny? Kto
zezwolił na przeszło go­
dzinne przekazywanie zmian
w stacji, gdzie wystarczy za­
pisać stan licznika zbiornika?
Chyba nie robi się remanen­
tu całego gospodarstwa sta­
cji na os. J. Strusia i chyba
wszyscy pracownicy w tym
nie uczestniczą? Prosimy tak­
że o niepowiadamianie nas o

licznych trudnościach w przed­
siębiorstwie, bowiem kierow­
ców to raczej nie interesuje.
Służymy swoimi łamami na

konkretną informację o san­
kcjach dla winnych.

(x)

Niestety nie wszyscy chętni
mogą otrzymać telefony. Ulice,
osiedla, które nie są jeszcze w

pełni wyposażone w sieć ka­
blową zgodnie z obietnica dy­
rektora, będą w późniejszym
okresie systematycznie włącza­
ne do nowej sieci telefonicz­
nej. Mieszkańcy osiedla Prąd­
nik Biały ucieszą się zapewne
z tej wiadomości — i uzbroją
się w cierpliwość oczekując na

zawiadomienia.

(tch)

12.25 „Minispektrum” (7) —

„Opcje”,
17.15 Program dnia,
17.20 DT — Wiadomości,
17.30 Studio „Lato”,
18.20 Losowanie Express

Lotka i Małego Lotka,
19.00 Dobranoc: „Miś Usza­

tek”,
19.10 Zakochani w ziemi,

’

19.30 Dziennik Telewizyjny,
20.00 Publicystyka,

Zwalczać źródła i przyczyny zła
Podczas wczorajszych ple­

narnych obrad DKKP Kra-
ków-Sródmieście rozważano
co i jak czynić, aby komisje
kontroli partyjnej nie musia.
ły się uciekać do kar partyj­
nych, z wydaleniem z szere­
gów PZPR włącznie. Wiele
zaieży — jak mówiono — od
wciąż doskonalonej działalno­
ści profilaktycznej i wycho­
wawczej, prowadzonej przez
komisję. Ale źródło dużej
części spraw, kończących się
przykrymi konsekwencjami,
tkwi w nie najlepszej pracy
POP i klimacie tolerancji wo­
bec zła w jego początkowej
fazie. Żle rozumiane koleżeń­
stwo, przymykanie oczu na

wykroczenia przeciw normom

statutowym i obowiązującym
przepisom, niereagowanie na

materiały i wnioski zewnę­
trznych organów kontrolnych,
godzenie ąię z powierzchow­
nymi, niekiedy udawanymi
badaniami zakładowych or­
ganów kontrolnych — obja­
wy tak jeszcze często wystę­
pujące w wielu komitetach

Bez żarówek rtęciowych
Coraz częściej chodząc po

krakowskich ulicach spotyka­
my tereny, gdzie panują przy­
słowiowe egipskie ciemności.
Nie świeci ani jedna lampa,
z trudem rozróżniamy kontu­
ry budynków. Dlaczego tak sie
dzieje?

Rejon Energetyczny Podgó­
rze opiekuje się całą dzielni­
cą i okolicznymi miastami
oraz wsiami. Od dobrych kil­
ku miesięcy brakuje żaró­
wek, żeby wymienić spalone.
Największe zmartwienie jest z
żarówkami rtęciowymi 125 W.

Stosuje się je do oświetlania
parków, uliczek osiedlowych,
wiejskich dróg. Potrzeby są
ogromne. Przynajmniej trze­
ba zainstalować 2000 sztuk. W
tym roku podgórski zakład
dostał jedynie 200 sztuk. Wy­
starczyło to na „oświecenie”
co dziesiątej lampy, W naj­
bliższym czasie nie należy
spodziewać się jakiejkolwiek

Torowiska — kretowiska
Od wielu tygodni .poruszanie

się po Krakowie tramwajami
sprawia dużą trudność pasaże­
rom. Ciągle zmieniają się tra­
sy przejazdu. Spowodowane
to jest wieloma remontami to­
rowisk.

Na ulicy Bronowickiej (po­
cząwszy od stadionu WKS
„Wawel” aż do ronda Brono­
wickiego) ekipy remontowe po­
jawiły się kilkanaście dni te­
mu. Wymieniły betonowe po­

Zamiast do Kopalni Soli
- na wysypisko śmieci krAków^ski

W kierunku Wieliczki szosą
E-22 jiedzie mnóstwo samocho­
dów przede wszystkim zagra­
nicznych 7 turystami udający­
mi się na zwiedzanie jedynej
W swoim rodzaju unikalnej
Kopalni Soli w Europie. Nie­
stety w miejscu gdzie kończy
się granica miasta Krakowa
i dalej prowadzi szosa E-22
nie ma żadnej informacji. Ja­
da więc auta w kolumnie za

ciężarówkami i śmieciarkami
i najczęściej okręcają w. pra­
wo na Krzyszkowice i Barycz.

Krytykowani
wyjaśniają...

W odpowiedzi na notatkę z

dnia 1S. 07. br. dyrekcja Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego w Krakowie

informuje, że przyczyną gwał­
townego hamowania autobusu,
linii 128 było zejście z chodni­
ka na jezdnię tuż przed nad­
jeżdżającym autobusem nie­
trzeźwego przechodnia. Pasa­
żerów uczestniczących w zda­
rzeniu przepraszamy za nie­
przyjemności. Jednocześnie in­
formujemy, że dyrekcja zau­
waża problem przewożenia, pa­
sażerów w kabinach prowa­
dzących pojazdy i stara się
temu przeciwdziałać stosując
wobec winnych kary regula­
minowe.

tW-PROGRAM

20.15 XXII Międzynarodowy
Festiwal Piosenki — Sopot 85
— konkurs o Grand Prix,
w przerwie:

DT — Komentarze — oraz
— Żniwa 85,

23.00 Spartakiada Armii Za­
przyjaźnionych,

23.30 DT — Wiadomości,

zakładowych, radach pracow­
niczych i innych organach
społeczno-samorządowych —

powodują, że do DKKP tra­
fia niemała liczba spraw tru­
dnych, wymagających wielo­
stronnych badań oraz drasty­
cznych niekiedy decyzji.

Przewodniczący DKKP An­
drzej Witek poddał pod roz­
wagę propozycję programu
prac sprzyjających umacnia­
niu praworządności i moral­
ności socjalistycznej. Wszech­
stronnie rozważono te propo­
zycje, a także potrzebę posze­
rzenia współpracy DKKP z

organami kontroli państwo­
wej, społecznej oraz Inspek­
cją Robotniczo-Chłopską w

celu przeciwdziałania nadu­
życiom, marnotrawstwu, nie­
gospodarności, produkcji złej
jakości i wszelkiej demorali­
zacji.

Omawiając trudne proble­
my, przed którymi stoi obec­
nie cała partia, przewodni­
czący KKKP Leonard Żukie-
wicz wysoko ocenił osiągnię­
cia Dzielnicowej Komisji

poprawy. Producent nie wy-
wiązuje się z przyjętych zo­
bowiązań, a tutaj ciemno, że
oko wykol.

Podobna sytuacja jest w

Krowodrzy. Na peryferiach
dzielnicy i w okolicznych
miasteczkach oraz wsiach gdy
zapadnie zmierzch lepiej nie
wychodzić na ulicę. Nic nie
widać, a o spotkanie z chuli­
ganami nietrudno. Dzieje się
tak dlatego, że w magazynach
nie ma wspomnianych wcześ­
niej żarówek rtęciowych 125
W Na 4,5 tys. oprawek przy­
szło w tym roku 20 żarówek.
Żadna z nich nie rozjaśnia
mroków na ulicach. Natych­
miast wysłano je do oświe­
tlenia punktów omłotowych.
Z tego też powodu w Rejonie
Energetycznym Krowodrza
codziennie urywają się tele­
fony z prośbą o interwencję.
Niestety, nie można pomóc
słusznie zdenerwowanym

dłoże, położyły nowsze szyny
na prawej stronie jezdni. W

nocy z czwartku na piątek
zmieniono strony. Tramwaje
muszą kursować po jednym
torze. Prawdopodobnie remont

tego odcinka skończy się w

pierwszej połowie września.
'Przy okazji gruntownych

porządków przy Alejach
Trzech Wieszczów, całkowicie

wymienia sie kilkudziesięcio­
metrowy odcinek torowiska

Tymczasem w miejscowości
Barycz znajduje się najwięk­
sze wysypisko śmieci miasta
Krakowa. Turysta błądzi wo­
kół wysypiska, szuka drogi
powrotnej i wyjazdu na. Wie­
liczkę.

A wystarczyłoby ustawić
tablicę informacyjną z wyraź­
nym podaniem trasy, odległo­
ści do kopalni i godzin otwar­
cia oraz innych szczegółów o

działalność Kopalni Soli w

Wieliczce.
(tch)

& BARBAKAN: Spotkanie
z muzyką country i folk w

wykonaniu zespołu ..Spirit”
(Węgry) — 20 (bilety do naby­
cia w KDK Rynek Gł. 27).

♦ Śródmiejski Ośrodek Kul­
tury (Mikołajska 2): Wystawa
fotograficzna Jacka Wołow­
skiego (11—16).

♦ KDK .,Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Plene­
rowa wystawa Twórczej Gru­
py Plastyków Nieprofesjonal­
nych „Walor” on- ..Przemyśl
85” (14-— 18): Wystawa rzeźby
Józefa Reguły z Połańca
(14—18).

Towarzystwo Miłośników

Ziemi Myślenickiej (Myślenice.
Rynek): Wystawa „Poczet bur­
mistrzów myślenickich 1870—
1985” (8—15).

PROGRAM II

17.25 Przebój dnia,
17.30 Spartakiada Armii Za­

przyjaźnionych,
18.30 Program lokalny,
19.00 Razem z „dwójką” —

Eryk Lipiński i Hanka Bie­
licka,

19.20 Przeboje „dwójki”,
19.30 Dziennik .. Telewizyjny,

Kontroli Partyjnej grupują­
cej wyjątkowo odpowiedzial­
nych i o wysokich walorach
moralnych działaczy. Mówił
o ciągle pogłębiającym się
procesie współdziałania ko­
misji x organizacjami partyj­
nymi, zmierzającym do zwię­
kszenia ich odpowiedzialności
za klimat pracy, praworząd­
ność, właściwe stosunki spo­
łeczne w zakładzie, a zwłasz­
cza xa postawy ideowo-mo-
ralne członków partii. Takie
działanie będzie miało wpływ
na zaufanie społeczeństwa do
partii, jej wiarygodność i od­
powiedzialność za rozwiązy­
wanie najważniejszych pro­
blemów naszego życia.

Uczestniczący w obradach
I sekretarz KD PZPR Jacek
Inwałd wyraził poparcie dla
rozważanych propozycji dzia­
łań Wychowawczych i profi­
laktycznych oraj zapowiedział
aktywizację wszystkich POP.
Poinformował także o prze­
biegu rozpoczętej już kampa­
nii wyborczej do Sejmu PRL.

(sar)

mieszkańcom obrzeży dzielni­
cy.

Nieco lępiej jest w Nowej
Hucie. Główne ulice, skrzyżo­
wania są dobrze oświetlone.
Nieco gorzej jest już na osie­
dlach i przyległych wsiach.
Znowu daje znać o sobie de­
ficyt żarówek rtęciowych 125
W. W Śródmieściu nie ma

czarnych plam. Awarie usu­
wa się na bieżąco. Lampy u-

liczne mają prawo odmówić
posłuszeństwa najwyżej przez
jedną lub dwie noce.

Największym problemem są
lampy zainstalowane na stalo­
wych linach, rozwieszonych
między kamienicami po obu
stronach ulicy. Żeby świeciły,
trzeba zamontować żarówki
żarowo-rtęciowe (tzw. mixy).
Niestety, powoli wycofuje się
je z produkcji, więc zaopa­
trzeniowcy mają nie lada kło­
pot z ich kupnem. (bb)

przy końcu ul. Manifestu Lip­
cowego. Na finał trzeba będzie
jeszcze dosyć długo poczekać.

W najbliższym czasie zapad-
ną ostateczne decyzje co do
remontu dwóch skrzyżowań:
ulic Rakowickiej i Lubicz
oraz koło „Jubilata”. Jak wi­
dać przejazd przez miasto bę­
dzie naprawdę wielką sztuką.

(bb)

Tramwaj linii 25 dojeżdża
do Dworca Towarowego PKP
zamiast do os. XXX-lecie
PRL. Przedłużenie trasy tram,
waju o 3 przystanki wydaje
się rzeczą logiczną, skoro nie
wymaga to żadnych dodatko­
wych prac, a mieszkańcy 0-
siedla XXX-lecia PRL mogli­
by mieć bezpośrednie połącze­
nie t rondem Mogilskim i No­
wą Hutą. Wynika z tego, że

pracownicy MPK w swej pra­
cy kierują się wszystkim tyl­
ko — nie logiką i nie intere­
sem mieszkańców.

Nowa siedziba

Straży Pożarnej
Jak informuje , Komenda

Wojewódzka Straży Pożar­
nych w Krakowie, od 15 sier­
pnia br. została przeniesiona
siedziba Komendy Rejonowej
Straży Pożarnych „Krowodrza”
z ul. Westerplatte 19 ńa ul.
Zarzecze 106, kod pocztowy
30-134, telefon: 37-26-30.

WYPADKI

Na ul. Opolskiej autobus
„132” potrącił 63-letnią Michali­
nę M., która doznała złamania
podudzia. Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunkowe­
go udzieliło pomocy 130 pacjen­
tom. Służba Ruchu MO Inter­
weniowała w 3 wypadkach i 11

kolizjach. (d)

20.00 Warto ich poznać —

sylwetka Władysława Jonki-
sza,

20.15 „Rodziców się nie wy­
biera” — radziecki film fabu­
larny reż. Wiktor Sokolow,

21.50 Dookoła Świata —

Wśród Pigmejów i nie tylko,
22.35 Razem z „dwójką” —

Eryk Lipiński i Hanka Bie­
licka,

23.15 DT — Wiadomości,

teatry’

Pozostałe teatry nieczynne.

STREFA (Hotel „Pod Różą”):
Raskolnikow — 20.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Gry
wojenne (USA 12 lat) — 15.30; Być

i albo nie być (USA 15 lat) — 18;
Zagadka nieśmiertelności (ang. 18

lat) — 20.15. KULTURA (Rynek Gł.

27): Cały ten zgiełk (USA 15 lat) —

9.30, 20; Katapulta (CSRS 18 lat) —

12; W starym dworku (poi. 18 lat)
— 14, 18; Akademia Pana Klek­
sa (cz. I, b.o .) — 16. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Zaginiony (USA 15 lat)
— 15.30, 17.45, 20. MŁ . GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 6): Szaleństwa

panny Ewy (poi. b.o .) — 18; Błękit­
ny Grom (USA 15 lat) — 18, 20.
ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10):
Spokojnie to tylko awaria (USA
15 lat) — 15.30; Vabank II

czyli riposta (poi. 15 lat) —

17.30, 19.45. ŚWIATOWID DU­
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Imperium kontratakuje (USA 12

lat) — 15.15; Powrót Jedi

(USA 12 lat) — 17.30; Ala­
bama (poi. 18 lat) — 20.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Miłość z listy przebojów (poi. 15 lat)
— 16.15; Ballada o Narayamie
(jap. 18 lat) — 18.30; Pechowiec

(fr. 18 lat) — 21 (przedpremierowy).
WARSZAWA (Stradom 15): Rok

niebezpiecznego życia (austral. 15

lat) — 15.30; Klasztor Shaolin

(Hongkong 15 lat) — 17 .45; Tajem­
niczy Budda (chiń. 15 lat) — 20.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Powrót Mechagodzilll (jap. 12 lat)
— 10 (pożegnanie z filmem);
Pętla Oriona (ZSRR 12 lat)
— 12; Sprawa się rypią (poi.
15 lat) — 16.45, 18.45; Upiory kape-
lusznika (fr. 18 lat)- — 21 (przed-
prem.). WRZOS (Zamojskiego 50):
ABBA (szwedz. b .o .) — 15.45 (poż. z

filmem), E.T. (USA b.o.) — 17.45;
Republika Użycka (jug. 15 lat) —

20 (poż. z filmem).

GDÓW — Promyk: Dolina szczęś­
cia (poi. 13 lat); Czy leci
z nami pilot (USA 12 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: O-bi,
O-ba (poi. 15 lat). MYŚLENICE —

Wisła: Gry wojenne (USA 12 lat).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Bałkan

Ekspres (jug. 18 lat). SŁOMNIKI
— Czar: Seksmisja (pól. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Wil­
czyca (poi. 18 lat). SKA­
WINA — Piast: Tysiącletnia pszczo­
ła (CSRS 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.
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wystawy^
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (12—17). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy. „Lenin w Pol­
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy
więcej"; „Leninowska polityka
pokoju” (9—17, wst. wol.). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej” (9—15,
wst. wol.). MUZEUM HISTORY­
CZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35): Wystawa „Z dzie­
jów i kultury Krakowa”

(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. „Kraków w malarstwie, gra­
fice 1 małych formach rzeźbiar­
skich” (9—15). WIEŻA RATUSZO­
WA: (9—15). JANA 12: Wyst. „Mi­
litaria i zegary” (11—18). POMOR­
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo i
walka Polaków w tatach 1939—1945”

(niecz.) STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘBIA
4: Wystawa „Oficyna introligator­
ska Roberta Jahody” (10—14). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna fauna

polska (niecz.), MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (plac Wolnica 1):
Wystawy: „Polska kultura ludo­
wa”, „650 lat miasta Kazimie­
rza” (10—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność I średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje N.

Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”: „Broń
pancerna II wojny świato­
wej”; „Pożegnanie przedmieścia”
— wystawa totogr L Dziedzica

(niecz). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW, WOJCIECHA (Rynek Gł.):
Wyst „Dzieje Rynku krakowskie­
go” (9—13). APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl Boh Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): Wyst malarstwa, rysunku
i obiektów przestrzennych M. Kid-
nera (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa: „Krakowscy
malarze, rzeźbiarze 1 graficy w

40-leclu PRL” (11—18). GA­
LERIA ARKADY (pl Szczepański
3a): Wyst. grafiki Omara Rayo z

Kolumbii (11—18). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
(11.30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice): Galeria pol­
skiej sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (niecz.), KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.), ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz.) . NO­
WY GMACH (al 3 Maja l) Gale­
ria polskiej sztuki XX wie­
ku oraz wyst „Krakowscy mala­
rze, rzeźbiarze I graficy w 40-leciu
PRL” (12—17 .30). MUZ. MŁODEJ
POLSKI ..RYDLOWE A” (Tetmaje­
ra 28): „Folklor wsi podkrakow­
skiej" (niecz.) MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-

letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU­
KI (pl Szczepański 4): Wyst. „Kra­
kowscy malarze, rzeźbiarze I gra­
ficy w 40-leciu PRL” (11—18).
SALON WYSTAWOWY (Nowa
Huta, al. Róź 3): Wystawa

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
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prac członków Stowarzyszenia
Marynistów Polskich (10—17).
KLUB MP1K (Mały Rynek
4), CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wyst. plakatów Jerzego Czerniaw­
skiego (11—18). KLUB MPiK

(pl. Centralny). CZYTELNIA (10-
20), GALERIA: (10—20), OŚRODEK
TEATRU CRICOT • 2 (Ka­
nonicza 5): Wystawa „Witkacy i
Teatr Cricot 2” (11—15). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): (9—19).
WIELICZKA: ZAMEK ZUPNY (9—
13). MUZEUM ZUP KRAKOW­
SKICH: (8—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego .3): „Demony w

sztuce ludowej i amatorskiej” —

wyst. ze zbiorów muz. w Rabce

(10—15) i i(16—18). MDK (Swerczew-
skiego 15): „Mistrzostwa świata w

motocyklowych rajdach obserwo­
wanych Myślenice 85" (wyst. fot.)
(8—21). MIEJSKIE SALE WYSTAW
ARTYSTYCZNYCH (3 Maja la);
Wystawa: Myślenice w malarstwie

(10—14) i (15—17).

szpitaleOYŻURIME

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Trynltarska 11.
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Prądni­
cka 35. LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a. UROLOGICZNY:
Wrocławska 1. OKULISTYCZNY:

Witkowice.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we: Łazarza 14, tel 999; zachoro­
wania 1 przewozy — tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel. 68-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel. 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99 Nowa Huta - tel
44-49-99 Krowodrza (Piastowska)
tel. 33-39-99; (Białoprądnicka 8) —

tel. 34-37-15, Krzeszowice — tel.
99. Jerzmanowice - tel 48 Pro­
szowice — teł 9 Myślenice — tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999;
tel. miejski 78-14-44 Wieliczka —

tel 22-33 -54 I 78-38-66; tel. alarmo­
wy 999 Niepołomice - tel. alar­
mowy 198; tel miejski 21-02-09 .

Iwanowice — tel 99

apteki
INFORMACJA APTECZNA

tel. 11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Główny 42, teL 22-23-71 .

Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Długa 88, tel. 33-42-90, Kozłówek

(pawilon) — tel. 55 -51-87. Pstrow­
skiego 98, tel. 66-69-50; Dzierżyń­
skiego 36b, tel. 33 -58-06, Nowa Hu­
ta: al. Rew. Październikowej 6 —

tel. 44-17-19, Centrum A — tel.
44-17 -36.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni. Dobczycach, Gdowie, S1A-

le„ Słomnikach i Niepołomicach.

i nne.......

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — tel. 21-33-64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3, tel. 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21- 00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel.
22- 62-55, 22-18-60, 22-57-55; rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan: 9,
11. 13, 15, 17.

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul. Wiśl-
na: (10—18); tel. 22-98-22, wewn. 38

(10—15.30)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5,30, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19,00, 20.00, 22.00,
23.00.

4.00 Poranne Sygnały. 8 .00 Inf. 1
muz. 8.43 Żołn, zwiad. 9.00 Lato z

Radiem. 11 .57 Komun. 12.30 Muz.

folki, malow. 12 .45 Roln. kwadr.
13.00 Komun. 13.10 Radio Kierów*
ców. 13.30 Stara i nowa muz. woj­
skowa — Reprezent. Ork. Wojsk. ■
Rumunii. 14 .05 Mag. muz. „Rytm”.
15.55 Radio Kierowców. 16.05 Muł
i aktualn. ,17.30 Z koncertów 1 fe­
stiwali. 18.20 Plos. trochę zapom­
niane — konc. dnia. 18.50 Kronika

Spartakiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych. 19.30 Radio dzieciom: „Bam-
bi" — cz. 3 słuch, wg pow. F. Sal-
tena. 20.15 Konc. życzeń. 20.40 W
kilku taktach, w kilku słowach.
20.45 Bob Show: „Opowiadania
fantastyczne”. 20.55 Komun. Total.

Sport. 21.00 Komun. 21.03 Kronika

sport. 21 .15 Encyklopedia wielkich

głosów — Sophie Braslau (alt).
22.05 „Religie i wierzenia”. 22.20
Pios. nie jest mi obca. 23.25 Gita­
ra, banjo i country.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00. 21.10, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie:

7.45 J.B. Priestley: „Zaciemnienie w

Gretley” — ode. pow. 8.05 Naszym
zdaniem 8.10 Stereot. arch. poi.
pios. 8.30 Poranna serenada. 9.00

„Pożegnanie twierdzy" — fr. pow.
9.20 Pios. na lato 9.50 „Plama ciem­
ności" — fr. pow. 10.00 Wakacje me­
lomana. 11.00 Zawsze po jedena­
stej. 11 .10 Muz. non stop. 12.00
XX Międzynarod. Fest. Pleśni Chó­
ralnej w Międzyzdrojach. 12.25 Mi­
les Davis lat 80. 13.05—13.20
Kraków na antenie: 13.15 Agro-
chem inf. 13.30 Album operowy.
14.00 Nagrania nowe i najnowsze
— prezentuje M. Gaszyński. 15.00

„Syreny z Tytana” — fr. pow. 15.10
H. Wieniawski w Szczawnie-Zdro-

ju. 15.40 Folklor na mapie świata
— W. Brytania. 16.00 Wielkie dzie­
ła. wielcy wyk. 16.50 J. Mazarin:

„Kalabo-song” — fr. pow. 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Wakacyjny Klub
Stereo. 19.30 Teatr PR — Jules Bar-

bey de Aurevilly: „Najpiękniejsza
miłość Don Juana”. 20.00 Studio
festiwalowe — Sopot’85. 20.15 Trans­
misja koncertu.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki. T, 8,
9, 12. 15, 16, 17, 18 — Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30 „W
samotności” — ode. 15 (powt.). 9.05

„Po wielu latach”. 9.20 Mała po­
ranna muz. 10.00 Herbatka przy
samowarze. 10.30 Wakacje ze swin­
giem. 11.00 „W życiorysach nie

znajdzlecie”. 11 .10 Wakacje z prze­
bojem. 11 .50 „śmierć buntownika”
— ode. 14 (powt.) . 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 Plomba. 13.10 Powt.
z rozr. 14 .00 Lato w Filh. 15.05 Wa­
kacje na dwóch kółkach. 15.10 Pre­
miery i bisy. 13.50 „W ciemności”
— ode. 16. 16.00—19.00 Zaprasz. do

Trójki. 17 .30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19.00 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: „Potop” — ode. 11.
19.30 Trochę swinga. 19.50 „Śmierć
buntownika” — ode. 15. 20.00 Stu­
dio nagrań. 20.45 Klub Trójki:
„Idealny szef”.. 21.00 Trzy kwa­
dranse jazzu. 21.45 Klub Trójki
(cz. II) 22.05 24 godz. w 10 min. 1

inf. sport. 22 .15 W kręgu ballady.
22.45 Spotkanie ze Zb. Bieńkow­
skim. 23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.50
. . Potworne poglądy cynicznych
krasnoludków” — ode. 10.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalendarz radiowy. 7.10 Hal-
lo wakacje! 8.10 Sygnały świata —

mag. dla niewidomych i słabo wi­
dzących. 8.30 Nuty spod lekkiej
batuty 8.50 Aktualn. 9.05 Jęz.\hiszp.
9.20 Muz. suplement — pios. hiszp.
9.35 U przyjaciół — Wiersze poe­
tów rum. 10.00 Kompozytorzy dzie­
ciom — J. Wasowski. 10.30 Kolek­
cje płytowe — Bryan Ferry. 11.00

Ofiarowuję wam krajobrazy „Wy­
jęte z ram”. 11.30 Młodzi planiści
polscy 12.10 Spotk. z rep. „Gody”.
12.30 Radio Moskwa. 13.00 „W oj­
czyźnie Marii Callas”. 13.25 Naj­
sławniejsze symfonie J. Haydna.
14.00—16.00 Popoł. Młodych Słuch.
14.00 Rozgł. Harc. 15.05 „Między
nami”. 16.00 „Czarne sombrero” —

odc pow. 16.10 Wspomnienia muz.

16.30 Widnokrąg — „Kulisy odkryć
naukowych”. 17 .05 Arie i sceny z

wielkich oper. 18.00 Mag. „Moje
hobby” — Kolekcje i kolekcjone­
rzy. 18.20 Muz. hobby — nagrania
z filmów. 18.40 Studio Ekspertów.
19.40 „O kraju i ludziach” — spotk.
z kandydatami na posłów. 20.00
Pios. — przeboje. 20.20—22.00 Wiecz.
Muz. i Myśli — „Hej Słowianie,
Słowianie” 22.00 Interpret. chopi­
nowskie. 23.00 Muzykoterapia. 23.30
Człowiek i Nauka — „Zakłady 40-
lecia”. 23.35 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9,00 Koło, koło młyńskie
9.20 „Dzieci tylko w niedzie­

lę” — film irlandzki
10.10 Życie w przyrodzie
17.05 Świat nauki i techniki
17.45 Przegląd sportowy
18.20 Wieczorynka
20.00 „Lucia i Marta” —

Teatr TV
21.10 „Bronx w ogniu” —

film dok.
22.45 Alfa

PROGRAM n

19.10 Wieczorynka
20.00 Muzyka i moda
20.40 Orion.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


